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DZIENNIK 


B B 
mo EMA W POLSCE tendenoyj 
iA nopartyjnych — pisze jeden z 
kin ów, posądzany o sprzyjanie ta 

właśnie tendencjom. 
a aczęgo niema? Dlatego — czy- 
my — żę przemawiają przeciw 
Aż tendencjom zarówno antymono 
Jako e zasady naszego ustroju, 
dział „łakaż praktyka: w Polsce 

by, aly legalnie różne partje i gru 5 z ` 

a czas gdy monopartja ozna- Wydarzenia międzynarodowe 
Politycy ACZNOŚĆ, koncesjonowanie | zaczynają znowu brać górę i 
Gora Ro działania jednej Krupy. | przykuwać opinję narodów na 


odzimy się z pierwszym punk- | sa oz EZR 
M: „istotnie, w naszych ramach szerokim świecie. ; J 
trojowych na monopartję miej-| W oficjalne nastroje wizyty 


u „| dema. Natomiast, jeżeli idzie 


niemieckiej w Warszawie wdar- 
Pm, at drugi, to trzeba być śle- 3 


ły się następujące nowiny z are- 
Jedn; | Foncesyj, które s} udziałem | 0Y awia toen a i: 

w” tylko grupy. | 1) Barcelona została zdobyta 
postawić tacie pr dySmy vaarin przez wojska gen. Franco, przez 
w olsce "istnieje PAART co wojna domowa w Hiszpanji 
Akłamanie. z partyjne | zbliżać się zdaje nieuchronnie 
ku końcowi; 

2) coraz wyraźniej zaostrza się 
konflikt włosko-francuski; 

3) słaje się jasnem, że w kon- 
flikcie tym wezmą bezpośredni 
udział Niemcy, zdecydowane po- 
przeć kolonjałne żądania sojusz- 
nika właskiego. W związku z 
tem oczekiwana jest niecierpli- 
mowa kanclerza Hitlera w 
Reichstagu, zapowiedziana na 30 
stycznia; 


Ym, aby nie dostrzegać przywi- 


łów i k 


nej ee mu również autor omawia- 
cie „aunejacji, Także w tym punk- 
bie j gich wywodów, gdzie łudzi sie 
głos | ych, że to „spontaniczny”* 
udu zapewnił jednemu tylko 
powin Anin uprzywilejowane sta- 
Wi ko w Sejmie. 
docznie autorowi obce są wy- 
igieln Wyborów samorządowych i 
cii ea mechanizm obecnej ordyna- 
sejmowej. (k.) ; 
A wie 


ad STYCZNIA — a więc już za 
Bie agi — na gruicie Reichstagu 
tz kiego wygłosi kanclerz Hi- 
Mom, 934 doroczną wielką mowę 
iet ję ową. Można śmiało powie- 
wo zapowiedzi tej mo- 
stko inne zeszło w Euro- 
rugi pian polityczny. 
można, się temu dziwić, jœ; 
wą tyes aty, a yerani pinger Sy 
niowa kanclerza zawierała DYN. © A 
Saared I Anschlussu i sprawy LONDYN, 201: Agencja Ren 
W i że jej program, zarysó- tera donosi: Wojska powstańcze 


m £ jeszcze niewyrsźnie i 
p to, został w cią GRAC | © nawarską dywizją na czele 
drobnej zrealizowany až do naj-| wkroczyły dziś w południe do 
ye szczegółów. Wobec: iac 
ej taj ej. aktywności! dyploma- Barcelony, nie napotykając na 
opór nieprzy jaciela. 
Wiadomość tę potwierdzają 


również źródła francuskie. 
— inne państwa dostoso- 


aa „Swoją litpkę do femia i| SALAMANKA. 261. Główna 
u polityki niemieckiej. | kwatera wojsk gen. Franco ogło: 


SK 
że 


kiej Trzecia Rzesza jest 
maemo w tej chwili czynnikiem 
kształt | 10m ogromny wpływ na 
Dojekiaj kierunek lityki euro- 


nig yeh ak e praag | sita następujący komunikat: 
berlan, polityczne premjer Cham- | Całkowite okrążenie Barcelony 
nie zęcz dziwna, iż to właś- | 

Ywołało specjalne zaniepoko- , 


Miata Byłoby to zupełnie niezrozu+ | 


tinas . „£dyby nie to, że przypo-| 
dy, T, bardzo sztafaż žeszłorocze | 
Una er Chamberlain i wtedy | 
Wielka > stosowne wypowiedzieć 
taa, fia e przed mową kancle- 
Widzenie — w tem zapewne prze 


ko zaji politycznej zająć 
donrowa d, czego jednak taktyka tu 


|żącego tygodnia odbywały się wi 
kacy aż 


urzędzie wojewódzkim konferen- 
cje wojewodów ziem południowo- 
wschodnich, przy współudziale 
wicemin. Korsaka oraz wyższych 
urzędników ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. 

Tematem obrad były sprawy 


iż pewne koła angiel-| 
Mirza te zwłaszcza, które niezbyt 
tyki tycznie odnoszą się do po- 
Mowy Premjera — zapowiedź jego 
km.” Drzyjęły prawie z niepoko-. 


— x (n) | 


. |gospodarcze i polityczne tych 
lak uniknąć | ziem. 
| Zaraz zaś następnego dnia, 


rozczarow arn'25 b, m. w Warszawie, w obec- 
obra wola 2 stron ności Marszałka Smigłego-Rydza, 


a . jz a pod przewodnictwem premjera 
„ ankiem współży: a | Składkowskiego, Rada Ministrów 
a 


N Myku] wstępny na str.3; | 9hradowała o potrzebach gospo- 


| darczych kraju, a m. in. ziem po 
twję viasz kanał Suczki przepłynęły 


| ładniowo - wschodnich. 
BRZ po, odzie podwodne, udają: | Tematem obrad był m. in. me- 
CZ ola do Massaua. f 


morjał Sekretarjatu Porozumie- 
stałym Trybunzłem Spra-| Wawczego Polskich Organizacyj 
s owej w Hadze Społecznych Małopolski Wschod- 
< ky part porę w sporze e- niej. 
M, alduttacja, obie sAn oniewież| 7 zestawienia tych wiadorności 
Prawa do tej "kolel, bedo) onaj wynika, Ż dnienia Małopol- 
Masnateia | kolei, będącej ongiś wynika, że zagadnienia Małopo 
Prywatnej spółki nosyjskiej ski Wschodniej wysuwają się na 


4) premjer angielski Chamber- 
lain wygłosić ma przedtem prze- 
| mówienie, którego treść ma być 
|„ostrzeżeniem” dla dyktatorów; 
| 5) z niecierpliwością oczekiwa- 
| pe są kilkakrotnie odkładane 
przemówienia ministra Bonneta 
i premjera Daladiera w Izbie De- 
| putowanych, 

To wszystko są przygołowania 
do wydarzeń, które mają na- 
dejść. Nic więc dziwnego, że w 
tej chwili oczy całej politycznej 
Europy zwrócone są na wizytę 
| niemiecką w Warszawie. 
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| Wizyta min. von Ribbentropa 
w stolicy Polski oceniana jest 
| przez całą prasę zagraniczną ja- 
PO wydarzenie polityczne pierw- 
szorzędnej wagi. Prasa angielska 
zwraca uwagę, że p. v. Ribben- 
i trop przybył do Warszawy z licz 


przez nasze oddziały zakończyło 
się dziś około południa, po zaję- 
ciu Tibidabo, Rebassada I Mont- 
juich. Około godziny 13,30 liez- 
ne oddziały wojsk narodowych 
zaczęły wkraczać do stołicy Ka- 
talonji. 


a . 

Zajęta wczoraj w południe przez 
wojska powstańcze Barcelona jest sto 
llc} Katalonji, najgęściej zaludnionej 
autonomicznej prowincji Hiszpanji. 

Według spisu ludności z r. 1930 i- 
czyła Barcelona 1.005,565 mieszkań- 


chać, wśród różnych kwestyj go-' 
spodarczych zwrócono szczególną 
uwagę nietyłko na wzmocnienie 
żywiołu polskiego na Ziemi Czer- 
wieńskiej, ale przedewszystkiem 
na jego możliwości gospodarcze. 
Potrzeby polskiej ludności wiej- 
skiej w Małopolsce Wschodniej 
były również w obradach tych 
wzięte pod uwagę. 

Sytuacja polityczna, potrzeby 
gospodarcze i kulturalne ludności 
polskiej Małopolski Wschodniej 
ujęto także w przedstawionym 
premjerowi memorjałe T-wa Roz- 
woju Ziem Wschodnich. 

W memorjale tym m. in. czy- 
tamy: 

Towarzystwo Rozwoju Złem Wsehod- 


nich prowadzi akcję, mającą na celu 
wyjaśnienie oplnji publicznej, że: 
w Małopolsce Wsehodaiej ludność 
ska jest consjmulej tak dawna jak 
ruska; w Małopolsce Wschodniej stan 
dania polski jest tak silny, á pod 
względem liczebnym w niektórych po- 
udałach tak przewajający, iż należy 


Oczy na Małopolskę Wschodnią 


Narady wojewodów i rządu—Siedem odpowiedzi p. premjera 


We Lwowie przez dwa dni bie-| czoło spraw aktualnych. Jak sły- uważać za prow 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko piątek 27 stycznia 1939 r. 


KT) 
e o o o r o 
| PRESlFr WAM DAJĘ 


Wizyta min. von Ribbentropa na tie upadku 


nym sztabem doradców i eksper 
tów politycznych, coby wskazy- 
wało na to, że koła polityczne w 
Berlinie pragną znać dokładnie 
opinję Warszawy o wielu aktual 
nych zagadnieniach. 

„Daily Mail” przypuszczą nma- 
wet, że kanclerz Hitler pragnie 
poznać poglądy Warszawy, za- 
nim skończy opracowanie swej 
mowy poniedziałkowej. Delega- 
cja niemiecka wróci z Warsza- 
wy do Berlina w piątek wieczo- 
rem, tak, że będzie dość czasu 
na złożenie kanclerzowi Hitłero- 
iwi raportu wyczerpującego. 

Wczoraj w drugim dniu poby- 
tu w Warszawie minister von 
Ribbentrop, o godz. 1l-ej rano 
złożył wizytę min. Beckowi. 


Następnie min. von Ribbentrop 
w towarzystwie ambasadora Nie 


Barcelona zdobyta 


Woeojsha gern. Franco w stolicy Katalomfgi 


ców. Miasto oraz przedmieścia poło- 
żone są mmfiteatralnie na równinie 
między rzekami Liobregat 1 Besos, 
granicząc od południowego wschodu z 
Morzem  Śródziemnem, od południo- 
wego zachodu z katalońskim  łańcu- 
chem górskim, którego najwyższym 
szczytem jest Tibidabo. 

Na południe od Barcelony wznosi 
się samotny, ufortyfikowany szczyt 
Montjuich, o którego zdobycie toczyły 
się w ostatnich dniach niezwykle 
zwałtowne walki artyleryjskie. Z 
chwil} zdobycia tej góry przez po- 
wstańców los Barcelony był jaż wła- 
ściwłie przesądzony. 

(Dokończenie na wer. 3-ejy 


jokseję lub prz | 
nję niektórych kół rasko-ukraińskich 
zaliczanie tej ziemi do etnograficznego | 
terytorjum ruskiego; w Małopolsce! 
Wschodniej z rozmaitych przyczyn Imd- 
ność polska utraciła setki tysięcy jed- 
nostek na rzecz ludności ruskiej i 


|te stracone jednostki musi się rewindy- 


kować. 

Całe społeczeństwo polskie muesli jak 
najostrzej reagować na wystąpienia cer- 
kwi grecko - katolickiej, która zapo- 
mina o właściwych swych zadaniach ł 
jest na usługach wojującego nacjonałiz- 
mu rusko - ukralóskiego; Malopolska 
Wschodnia musi cznć, że za nią stol 
cala Polska. 

Dalej memorjał podkreśla koniecz- 
ność konsekwentnego wzmacniania ele- 
mentu polskiego w Małopolsce Wscho- 
doiej, a w szczegółności elementu poł- | 
skiego, osiadlego tam na stałe, a więc 
połskiej ludności wiejskiej i polskiego 
mieszczaństwa. Element urzędniczy na 
terenie Małopolski Wschodniej winien 
być najlepszy, najbardziej fachowy i 
najbardziej wyroblony spółecznie. Szeze 
gólnie obszernie została w meinorjale 
omówiona sprawa Opieki dnazpuster- 
skiej uad iuduością rzymsko - katolie" 
ką w Żialopolsce Wzchodniej. 


RAA | 


W ęezasie ostatniego. posiedze | 


miec von Moltkego złożył „ ni goście, odbyło się śniadanie 


Cena 10 gr. Rok XXIII. 


Barcelony 


tę premjerowi gen. Składkowskie 

mu. 

Z pałacu Prezydjam Rady Mi- 
nistrów von Ribbentrop udał się 
w towarzystwie min. Becka i am 
basadora von Moltkego do gma- 
chu G. I. S. Z„ gdzie był przyję- 
ty przez Marszałka Polski Śmi- 

| głego-Rydza. 

O godz. 12.40 min. von Ribben 
trop złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. 

O godz. 13-ej min. von Ribben 
trop udał się na Zamek królew- 
ski, gdzie był przyjęty na audjeu 
cji przez Prezydenta R. P. 

O godz. 13.30 P. Prezydent 
wraz z małżonką podejmowali 
min. von Ribbentropa z małżon- 
ką oraz towarzyszące mm osoby 
śniadaniem. 

Po krótkim cercle w sali Mali- 
nowej, gdzie zebrali się zaprosze- 


w sali Rycerskiej Zamku królew 
kiego: 
x 

Opinja europejska jest zgod- 
na, że zagadnienie hiszpańskie 
stanie się punktem wyjścia dla 
nowego rozwoju wydarzeń mię- 
dzynarodowych. 

( Dalszy ciąg na ste, 2-ef). 


W poniedziałek 


wieczorem 
mowakanclerza Hitlera 


BERLIN, 26.1. Przewodniczący 
Reichstagu marszałek Goering zwo- 
łał Reichstag na poniedziałek, godz. 
20-ta. Na porządku dziennym znaj- 
duje się: 

1) Ukonstytuowanie się Reichsta- 
gui 2) Wysłuchanie deklaracji rzą- 
du Rzeszy. 


nia plenarnego Sejmu, kłedy 
wpłynęły znane już odpowiedzi 
rządu na interpelacje poselskie, 
premjer gen. Składkowski nade- 
słał 7 odpowiedzi. na interpela- 
cje posłów ukraińskich. 


Na interpelację posła Bohretya 
premjer odpowiedział m. in. tak: 


„Odpowiadając na pismo z dnia 
3.12.1938 r. dotyczące interpelacji po- 
sia Bolucha Wasyla z duia 2 grudni» 
1938 r. w sprawie uszkodzenia ciała 
Iwanny Błażkiewiczowej wskutek pobi- 
tla przez oddział wojskowy pod Kup- 
czyńcami, w dniu 15.11.1938 r., mam xa 
szczyt zakomunikować Panu Marszałko - 
wi eo następuje: 

Wojskowy prokurator okręgowy we 


"Lwowie wdrożył w powyższej sprawie 


dochodzenie, które nie zostało jeszcz» 
ukończone; po jego zakańczeniu osoby. 
których wina zostanie ustalona, będą 
pociągulęte do odpowiedzialności, zgo- 
dnie z obowiązującemi przepisami —- 
W czasie zujść, będących przedmiotem 
ntutejszej interpelaeji, oddział wojsko 
wy odbywał zwykły przemares ćwicw" 
bny I władze mle powierzały mru żad- 
nych zadań specjalnych. 
(Malazy ciag ma six, Aaj) 


„Białe Tygodnie" firm: Żyrardów, K. Scheibler i L. Grohman w firmie „BŁAWATY” Teodora Łączyńskiego 


w Piotrkowie, ul. Słowackiego 7. 


INA WIDOWNI 


Oczy na Małopolskę Wschodnią 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


ezenki w Łucku | Krzemieńcu nie u-| mienny od przedstawionego przez in-| Żaznaczyć zależy, 


Prezydent R. P. przyjął dn. 2 
b. m. ministra Sprawiedliwości Gf% 
bowskiego, a następnie nowego 


iz w sali oblicze. | sekretarza Stanu w Prezydjum Ra 


Obecne przepisy stanowią wystar- i , 
czającą ochronę prawną życia i zdro- dzielono zezwolenia na kolportaż cza-, terpelanta. | nej na 100 osób znajdownło się po-| dy Ministrów J go Brzozów: 
wia mieszkańców, a winni ich prze-| sopism. W świetle powyższych wyjaś-| W szczególności twierdzemia interpe- nad 460 Indri. Przed domtem wywo | skiego. 

zala się wzajemna bójka ze zwabłieną w 


kroczenia są zawsze śrigani we właści | nleń zrzuty interpelanta o zakazie, | janta, jakoby żołnierze wdarli się na sz 


hałasem miejscową ludnością, w wyni- 


wym trybie, nie widzę więc potrzeby 
wydawania szezcgólnych zarządzeń w 
tej mierze.” 

Xa: interpelacje posła Łysiaka 
w sprawie pobicia w gromadach 
Sułatycze, pow. żydaczowskiego, 
Dobrowlany Unersko i Skole 
pow. stryjskiego obywateli naro 
dowości ukraińskiej przez od 
działy wojskowe w październiku 
1 listopada 1938 r. odpowiedź 
brzmi: 

„W sprawie zujść, będących przed- 
miołem interpelacji, prowadzone są do- 
chodzenia; po irh zakończeniu osoby 
winne spowodowania zajść zostaną po- 
eiągnięte do odpowiedzłalności, zgodnie 
4 obowiązującemi przepisami. 

Musse madniienić, iż dotychczasowe 
wyniki dochodzeń ustaliły m. in. nastę 


p W EE Z 


wydanym przez władze adrministracyj- ję, urządzili masowe bicie zgromadre- | 
ne na Wołyniu sprzedawania czasopism | nych | zdemolowali urządzenie Narod- 


ukraińskich nie znajdują potwierdze- | 
nia.” 
Wreszcie na siódmą interpela-| 


nego Domu, okazały się niezgodne z 
rzeczywistością. i 
Na salę — gdzie zresztą odbywało 


ku której, jak również wskutek wiel-| 
kiego zamieszania przy Homnej uelecz; 
ec, zostało poturbowauych kiika osób. | 
Winnyck z ród: ludności 
nikt z odowsanych nie potrafił 


Marszałek  Śmigły-Rydz przyją 


dn. 26 b. m. na godzinnej audjench 


mjr. dypl. E. Galinata, głównego 


cywilnej mendanta Związku Młodej Polk 


oraz jego dwóch zastępców: 


cję pos. Wełykanowicza w spra-| się zgromadzenie, na które władze nie wskazać, ami też nie udało się nstalić| wieza i Makowskiego w to 


wie pobicia i ranienia ludności u- 
kraińskiej w Załoźcach pow. zbo- 
rowskiego przez oddział wajsko- | 
wy, premjer odpowiada m. in.: 

„Przeprowadzane dochodzenia nie po! 
twierdziły zarzutów, postawionych w in 
terpelacji co do adziału osób wojsko-| 
wych w pobiciu osób zgromańzonych | 
w dnia 20.11.38 r. w Domu Narodnym | 
w Załoźcach, a przeciwnie — stwier-i 
dziły stan faktyczny, całkowicie od- 


i 


| żądać 


| udzieliły zezwolenia — wszedł jedynie zy tożsamaśći. 


dowódca oddziału wojskowego, aby za- 
wyjaśnień w Sprawie ebrzuee- 
nia, na kilka godzin przedtem, żołnie- | 


| rxy kamieniami z okien Narodnego D», 


t 


mu. Kilku podoficerów i żołnierzy po- 
zostało przed domem. Zgromadzeni — 
widocznie w poczuciu winy za udział w. 
nielegalnem zebraniu — rzucili się 
tłumnie w panice de ucieczki przez 
okna i drzwi, wybijając szyby i wy-| 
łamająe futryny. 


W każdym razie dochodzenia stwier 
driły, iż zaden z żołnierzy mie brał 
czynnego mdziała w powyższych zaj- 
ściach. 

Zachowanie powagi wojska stanowi 
podstawowy obowiązek państwowy, któ 
ry jest i będzie wykonywany bez po- 
trreby wydawania odrębnych w tym 
przedmiocie zarządzeń.” 


| stwie prof. dr. Zygmunta Wojcie' 


chowskiego. 


Rozwiązanie w Słonimii 
rady miejskiej , 
Wojewoda nowogródzki ro 


Radę Miejską m. Słonima z powo” 
du zdekompletowania Rady — W% 


bec wyjazdu 8 radnych z terent 
Słonima. , 
Nowych wyborów do rady miej: 


skiej nie zarządzono. 


Porucznik rumuński — terorysta 


pujący stan rzeczy: 

Przytoczone w interpelucji fakty bi- 
tia w Sułatyczach spotkanych przez 
oddział wojskowy po drodze osób, za- 
bieramia owsa i mleku bez zaplaty nie 
miały wogóle miejsca. Jiównież całko- 
wieje zmsyślony jest fakt rzekomego 0- 
toczenia loknaiu „Praświiy” w Sułaly- 
tzach przew żelnierzy | yrożenia miesz 
kańronu siwjącyjim na wey karabinami 
gotowrmi do strzała.” 


BUKARESZT, 26.1. Agencja Ra- Nazajutrz po wybuchu por. Du- 
dor ogłosiła następujący komuni- | mitrescu zniknął z mieszkania służ- 
kat: Dn. 7 stycznia w jednym z do-| bowego, został jednak aresztowany 
mów na przedmieściu Bukaresztu | 24 stycznia w pracowni, gdzie przy 
nastąpił wybuch, który zabił b. człon | pomocy towarzyszy konstruował 
ka Żelaznej Gwardji. Śledztwo u- | miotacze ognia o pojemności 20 li- 
Trzeciu zkolei interpelacja po- staliło, że "materjału wybuchowego | trów, mogących być wyrzuconenii | 

eiir SARAN NR > dostarczył porucznik Dumitrescu z: na odległość 100 mtr, pod ciśnie- | 
sła „Pełeńskiego dotyczyła pobi- | wojskowego biura chemicznego, Kie, niem 20 atmosfer. i 
cia 1 zranienia Michała Lubaczew |rował on również przygotowaniem Miotacze zawierały połączenie ben 
skiego z Doliny przez kaprala (technicznem akcji terorystycznej | zyny, nafty i mazutu. 11 tych mio- 
ROPeu. Odpowiada na to pre- |zadecydowanej przez niewielką licz | taczy przewiezionych zostało na wo | 
mjer gen. Składkowski: | bę legjonistów, którzy stanę na cze| zach w nieznanym kierunku, 5 Ge 

„W sprawie pobicia Michała Luba- | le b. ruchu Żelaznej Gwardji. 
SWA ROED z Doliny, MORAW prokn | = > « 
yator okręgowy we Lwowie wdrożił 
natychmiast po wypadku dochodzenie, | UJ Ba ga GH A BA CH Ba ki e 
kińre mir zostało jeszcze ukończone. 

Pa zakańcrenim dochodzeń osoby, 
których wina zosianie ustalona, będą | 


poełągnięte do odpowiedzialności w ra| te x; s ~ yo r; 
riach obowiazujacych przepisów. Í LONDYN. 26.1. (Tel. wł.). s Ti- 


Przepisy te stanowią wystarczającą o| mes” donosi zWiednią, że nau- 
iuddcekć aw H pe wiag więe poirze-| roczystości z okazji 20-lecia po- 
y wyńswenie w tej mierze speejninyeh , „enia ns ad ryż u 
zatrądziń * wstanja narodoweg ) rządu ukrain 
Posłowi. Bilakowi premjer od | skiego W „Kijow ie, przemawiali 
|dwaj Ukraińcy p. Baczyński i p. 


Ciamo pojedzie do 


pw O YA 


Karski, domagając się państwa 
ukraińskiego w granicach etno- 


da samostanowienia została po- 
twierdzonąa w Monachjum. Od tej 


„W sprawie pobicia przez oddział, 
wojskowy micszkuńców gromady Bora- | 
tyn pow. brodzkiego, po porozumieniu | 
z p. ministrem Spraw Wojskowych | 
mam zaszczyt zakomunikować Panu j 
Marszałkowi eo następuje: ý 

W sprawie, będącej przedmiotem in- 
terpelncji są prowadzone iemtotem in RZYM, 25.1. 
po jeh zakończenia osoby, których wi- jąc w korespondencji 
na zostanie ustalona, będą pociągnię-; wiadomości, podane przez „Corriere 
te do odpowiedzialności, zgodnie z o-| Padano“ o bliskiej wizycie min. niesienia, że wizyta min. 
bowiązującemi przepisami. ś j 

Muszę podkreślić, iż już dotychezas 
dochodzenia ujawniły fakty prowoka- 
cyjnego zachowania się niektórych miei 
azkańców gromady Boratyn w stosun- 
kn do żałmierry podcze, postoju od- 

y q RQ 
ac w Boratynie w dniu 22.11, 1988 — Barcelona jest jednem z najpięk- del Mar, giełda, pałac królewski w 

E er uadaiónić decza (> miejszych „miast w Europie, o charzk- ; perku miejskim 1 pałac Sprawiedli- 
renie P Boral 10 Zob terro nowoczesnym, posiada wspanla- | wości, oraz założony w roku 1430 uni- 

mie gromady oratyn ma Kilka dni lo orrody: Dolot a stokach Mont- $ 
przed prrybyciem oddziału wojskowe-|! , CEET FO ARAD ką zez Datz| WORRY: 
go dopnszrzeno się szeregu przestępstw i An Gzy A 1920 odbyła się świa REA „odst = ENUM, 


„Stampa“, omawia- | Ciano w Berlinie, pisze, iż wiado- 
z Londynu | mość ta jest uzasadniona. 
Dziennik potwierdza również do- 
Ciano W 


è charakterze antypaństwowym, jaki 

zdemółowanie domn T.S.L. w Boraty-, Miasto podzielone jest przoz wielkie | ter mewoczeeny i zamiesrkała jest 
mie, zbczezeszezenie godeł  państwo-| bulwary Romblas na starą dzielnicę | przeważnie prez marynarzy i ryba- 
wych i portretów Pana Prezydenta: Cłudnd. oraz bardziej newoczesną Ar- | ków. ; 
Kzeczypospolitej, oraz zamordowanie: Tabal. | Do portu Barcelony, jedzego z naj- 
ezłonka Związku Strzeleckiego, Rogo-| Śródmieście, poza dzielnicą Ciudad, | większych na Morzu Śródziemnem, 
zińskiego.” zbudowane jost bardzo regularnie, do- | zawijało rocznie przed wybuchem woj- 


|ny domowej około 4.000 statków cu- 
dzoziemskich. 

Barcelona jest największym ośrod- 
Hisz- 


Na interpelację piątą posła Ze-! MY przeważnie 5 — 6-clopiętrowe. 

zz | Li z ; .  Najwyższemi budynkami sq: gotycka 
nobjusza Pełeńskiego w sprawie 

bi t Brańńskiej ludności że, katedra z 13-go wieku, jeszcze star- 
pobicia UKTAINSKIEJ LUK NOŚCI OTAZ szy, również gotycki kościół St. Maria | kiem przemysłowo-handlowym 
niszczenia urządzeń spółdzielni, 
czytelni „Proswity” i innych Ba 
kraińskich organizacyj społecz- 


linie przez konny oddział KOP-u| 
premjer odpowiada m. in.: 
„akty zdemolowania spółdzielni t 
tzytelni „Proswity” w m. Witwica i 
Kniażałuka mie miały wogóle miejsca.| . $ ; ż 
Pa rakończeniu dochodzeń osoby, któ- cić ma niemal całe posiedzenie 
rych wina zostanie ustalona, będą po-! polityce  zagranieznej, przyczem 
cęgnięte. do odpowiedzisiności, zgodnie | opozycja gotuje się do ostrego | 
z obowiąrającemi przepisami. W czasie | GR 7 st: FAZ ad j 
zajść, będących przedmiotem niniejszej | RUS u e: Š AROSO ROWE 
interpelnej, oddział K.O.P-u odbywał | Sprawie hiszpańskiej. 
zwykły marsz ćwiczebny I władze nie | 
pawierzały mu żadnych zadań specjal | 
nych. Osoby prawne i fizyczne majaj 5 
zawsze na inocy odpowiednich przepw | raźniejszą 
sów prawo dochodzenia szkód i strat, gen. Franto. 
wykorzystanie jeduak tego prawa 


powtórzył swą ankietę. Jej wy- 
nik brzmi: 

72 proc. za rządem; 

9 proc. za gen. Franco; 


Angielska Izba Gmin poświę- 


, > „| nik 
Nastroje. społeczeństwa angiel- 


nieufnością 
SoTa lA . Brytyjski Instytut | minąć bez wrażenia. 
Opinji Publicznej 15 październi- 


włatetwej powiatowej władzy admini- 
siracyjnej. Księgarniom imienia Szew- 


9 proc. nie wyraziło swej opi- 
W kraju tak wrażliwym na o- 


kiego zabarwione są coraz wy- pinję swych obywateli, jak An- 
wobee glja, wynik tej ankiety nie mógł 


W, ubiegłym tygodniu Ipstytut| na wyspy Balearskie i Maroko 


Samobójstwo po wybuchu miotacza bomb 


odnaleziono w składzie fabryki ce-, 
mentu. Aresztowano wszystkich 22 
współwinnych, którzy przyznali się 
do udziału w terorystycznej | 
ności Żelaznej Gwardji. 

Por. Dumitrescu oświadczył, iż 
zamierzał podpalić gmach * i 
telefonów, elektrownig, radjostację 
i inne gmachy publiczno, zgodnie z 
szerokiemi planami przywódców le- 
gjonistów. Rankiem dn. 25 stycz- 
nia por. Dumitrescu popełnił samo- 
bójstwo, wieszając się. 


Ba © W ag 


ma wiedeńskim obchodzie 


chwili 50 miljonów Ukraińców na 
brało nowego ducha. Wszyscy U-| 


graficznych. Ich zdaniem zasa-| kraińcy pragną naśladować Niem | pości. 


ców z pora Rzeszy, którzy zosta- 
li przyłączeni do ojczyzny. (R.). 


Perlina 


po zachętę do żądań kolonialnych 


Berlinie stanie się okazją do zama- 
mifestowanmia solidarności niemieo- 
kich i włoskich rewindykacyj kolo- 
njalnych. 


BO zdobyciu Barcelo 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


panji. 

Z licznych gałęzi przemysła wyrmie- | 
nić należy przemysł raaszynowy, ©lek-, 
tryczny, hutniczy i włókienniczy oraz 
buwdewę statków. . 

Barcelona posiada połączenie, kole- 
jowe przez Port Veu z Francją, przez 
Leridę i Swrogossę z Madrytem oraz 
trzy linje kelejowe wzdłuż wybrycza. 

Gtówne łetuisko Mareslony, oddalo- 
ne od miej o 17 km. — Prat de Llo- 
bregat, rostało jut zajęte przez woj- 
ska gen. Franoe. 

Pozatem istnieje jesrere kilka mniej 
szych lotnisk. Od roku 1929 są czyn- 
ne koleje podziemne. 


nych w pow. dolińskim i m. Do-| BY PILLIA TI E BBE M aimn sgg 


(Dokończenie ze str. i-ci) 


hiszpańskie. Francja chce sobie 
podobno w ten sposób zabezpie- 
czyć tyły od stron Włoch. 

Ile jest prawdy w tych pogło- 
skach, niewiadomo. 

Jakby w odpowiedzi na te 
właśnie wieści, ukazały się infor 
macje ọ częściowej mobilizacji 
rezerwistów włeskich. Jednocze- 
Śnie analogiczne informacje nad- 
chodzą z Berlina. Podobno na 15 


BL 


Zbliża się nowy kryzy: 
międzynarodowy 


Stanowczy głos Eden 


LONDYN. 25.1. (Tel. wł.). W0% 
wem przemówieniu min.Eden pod 
kreŚlił, że zbliża się nowy ostry 
kryzys międzynarodowy. plate” 
go wzywa on rząd angielski do 
prowadzenia takiej polityki 7% 
granicznej, która mogłaby ajed: 
noczyé cały naród w naj 
szym wysiłku wzmocnienia pań: 
stwa. 

W tym samym duchu przemę 
wiał lord Cranborne, wicemin” 
ster Spraw Zagranicznych 
czasów Edena. Podkreślił 00: c 
wobec prawdopodobieństwa no 
wej ofenzywy ze strony dyktało” 
rów, jest rzeczą zasadniczą, 
Anglja nie zrobiła niczego 
mogłoby wywołać wrażenie 
(R.). 


sta” 


e 6 + 
Śnieżyca i mgła 
Dezorganizacia rut u 

w Anglii j 

LONDYN, 26.1. W calej Angi 
panują zamiecie śnieżne i mgły: ot 
wielu miejscach wzburzone fale g 
skie zalały wybrzeża. Kom kal 5 
kolejowa uległa poważnej dezorś 
mizacji. Podniesienie się pofo% 
wody w strumieniach i rzeczk 
spowodowało uszkodzenie dróg: 

W wielu miejscach uległy prze efiet 
połączenia telefoniczne i teleg ja 
ne. Komunikacja powietrzna zost 
wstrzymana. Śnieg pada w d 
ciagu, chociaż w niektórych 
scowościach zaczyna padać 

kony 

FUT dNSTH | wostecy/Nf 

Zarząd Długów Państwa komun 
że w dniu 26 stycznia 1939 r. 
wane zostały do umorzenia Bony 
duszu Inwestycyjnego oznaczone Pag Í 
2861 5791 11914 21219 29590, 3044 
34871., 


sai W a zoo 
W kiiku siowach: — 


— W kościele oo. Jezuitów W 
| grzeblu ks, metropolita chorwać 
pinas odprawił w rocznicę przy 
eji hw. Andrzeja Boboli naboże 
| ku ezei świętego polskiego. wł 
| -— Statek anaes "Tar Pomor, 
przybył dn. 25 b. m. do Santias ad 
Kubie. Na statku wszystko w P° 
ku. 


miej” 
des 


g 4 
ikuje 
4 ost 
* fur 
f; 


w 
W pobliżu Wersalu zginał * jo 
tastrofie samochodowej Pawe’ gone 
baux, syn sekretarza generalne$g? 
federacji generalnej pracy. hw 
— Albańska izba posłów Uč 
rządowy projekt ustawy © stw 
ministerstwa kultfiry ludowej; 7 : 
ściwie propagandy. pit” 
— Reda. zt A tureckiej rep „is 
| kańskiej partji ludowej posta zen» 
| domagać się rozwiązania zgrome ay 
narodowego i wyznaczenia nowy” 
borów w ciągu 59 dni. owilo wy” 
Labour Party postan Crip 


dalić z partji sir Stafforda 
w 


za usiłowanie utworzenia 


ży tylko ed ich woli.” À x - x 7: > sta al- - È Of 
38 SZ : : . | ka 1938 r. przeprowadził ankie- s 5 4, lutego wyznaczone zostały wiel frontu ludowego. dze ” 
Poseł Baran interpelował (in-| dzy ce Wyki KAYA asie] Sprawą Hiszpanji gorączkowo | kie manewry armji niemieckiej.| -— Dyrekcja policji w Pr opot 
ZZ z (SIWA * | tẹ, zadając pytanie: Po czyjej f ERT A GE | rodni O5Y9 
ierpeżacja szósta) w sprawie za |. onie jest twoja sympatja: gen. | V e07 interesuje się Francja, za-| Manewry w środku zimy! wiesiła dziennik „Na lennikó” pe 
kazu sprzedaży czasopism ukraiń RacH Ek dno. patja: 8€D. | niepokojona losami  Katalonji,|  Posunięcia militarne państw MONCI REERZAE gi 
skich na Wołyniu. TE a je. leżącej tuż nad granicą. Śledząc | totalnych przyjęte zostały ze spo — w pociągu między stacj l 

Odpowiedź rządu na to brzmi: W październiku 57 proc. zapy- przebieg kampanji hiszpańskiej, | kojem w Paryżu, z pewnem zde- Bad Nauheim i Butzbach i pagi 
„Na, podstawie powyższego rozporzą: tanych opowiedziało się za rzą- Francja przygotowuje się na nerwowaniem natomiast w Lon- się krwawy dramat, vo = t 
dzeuta porządkowego kolportaż ezaso- | dem, 9 proc. za gen. Franco, a| wszelką ewentualność. dynie, gdzie w ocenie sytuacji e ect zz behaA wiedzą”? _jeG 
plam bex względu na ich język dozwo! 34 proc. zle wyraziło swej opi-| Mówi się więc 'o możliwości | międzynarodowej przeważać Się | y dziecko. Zrozpaczony ojc; 
lony jest tylko na podstawie zezwoleń nii - za ce y = A > > * | lawce ecko. 4 i zabił 

p. zbrojnej wyprawy francuskiej | zdaje pesymizm. dziecka debył sztyletu 


miojęca  włańciciela 


s 


| 


Jak u 


inister Beck, witając mi- 
nistra Spraw Zagranicz- 
nych Rzeszy, podkreślił 
m. in, że w burzliwym okresie 
Pięcin lat minionych, kiedy róż- 
le umowy i układy rozsypywa- 
ły się w gruzy, układ polsko-nie 
pozostał nienaruszony. 
Napewno niemałą zasługę w 
tej mierze przypisać należy zwię- 
złości układu, który, jak to przy- 
Pomniał p. minister, należy do 
najkrótszych, jakie  kiedykol- 
wiek zawarto. Jego tekst — to 
$eneralne sformułowanie zasady 
z8odnego współżycia. 
Tego rodzaju forma zdaje się 
szczególnie odpowiadać duchowi 
tnych czasów. Nie dlategn, 
duch ten otaczał szczegól- 
aym szacunkiem zasady. Tylko, 
„Przy tempie współczesnego 
tycia znacznie łatwiej jest ma- 
aewrować w ramach general- 
Tiia zasad, niż w labiryncie 
zczegółowych, drobiazgowych 
Przepisów. W tym drugim wy- 
Kp niepowodzenia i rozcza- 
"Wania znacznie łatwiej. 
(zzykładem może tu być ta 
alzina polsko-niemieckich sto 
w, która została uregulo- 
ana właśnie w sposób bardziej 
maj gółowy. Chodzi o układ| 
ski ejszościowy, który opinji pol | 
Ń x przysparza rozczarowań 
Ajwięcej, | 
Oczywiście, | 


Mierzy 


U 


wartość układu | 
EA się nietylko sumą rozcza- | 
osią , ale i sumą pozytywnych 
Felina Otóż przy układach 
ż Alnych osiągnięcia te zale- 
moll pęd szystkiem od dobrej 
Moral u stron. Ona zastępuje 
Para ny nacisk szczegółowych 
Eratów i sankcyj. 
ta dzie tej dobrej woli niena—! 
Najbardziej generalne, naj-| 


Tes | 
Mejsze i najzwięźlej sformu | 
gru ne zasady rozsypują się w 
ste ŻY rozczarowań. 

Sunkówy 


$ USZ 
0w 


Dotyczy 'to, 
wych, nietylko międzynaro- | 
Trudno ale i wewnętrznych. 
lowanie np. o zwiężlejsze sformu 
heter, słusznej zasady, jak te 
; y słowa”, które Ozon kazał 
Pamiętać wyborcom. Wyborcy 


PRZ. 
Sr Miozzuchim 

y Mozżuchinem! 
'eWela 


mą 
R 


ba Mde prasy wileńskiej na te- 
„Nzjęrą niegys hin to właściwie syn | 
lalęży a0dzki z Wilna, mają ciąg | 
Slowo to, jak donosi „Russkoje | 
usta e ofskie jeszcze w 1928 r. 
Aki = doza przysłał do tego pisma 
OSromnię 


. 


Rg: jestem wdzięczny „zapo- 
Soj reporlerom za odnalezienie 
Siwy i ogłoszenie szeregu szcze 
NIŻ) Man Mojem dzieciństwie, niczna- 
) jester e samemu. Niestety, zmuszo- | 
hie je ich rozczarować: „Fiedot dal 

YÉ może istnieje we wszech- 
nieznany mi Jan Stanisław 
ak istnieje też widocznie sza 
ŻA moj enskan staruszka, podająca | 
fstwa A matkę. Niestety, do pokre- | 
M Piers tgo przyznać się nie mogę: | 
a Uhodzkę że nigdy nie nazywałem | 
w plery: (0 | nazwisko to słyszę po 
a st Szy, a no drugle, maika mo 
ryjeczną siostra znancj rosyj- 
3 Bed Mieszczerskiej, zmarłą w 
ska Y mialem siedem lat, | 
Uji moje: Możżuchin, imię: Iwan] 


Wie 
Pà 


zapamiętali, ałe dobra wola wy- 
branych zawodzi. Rozczarowanie 
progresywnić rośnie. 

"Słusznie też zarównó minister 
Beck, jak i minister von Ribben- 
trop w swych przemówieniach 
położyli tak duży nacisk na do- 
brą wolę obu stron: Palski i Nie- 
miec. i e 

Dodać przytem należy, że do- 
świadczenie wykazuje, iż uszano- 
wanie zasady zgodnego współży- 
cia dwóch krajów zależy od do- 
brej woli nietylko czynników 


miarodajnych i nietylko społe- 
czeństw obu krajów. Zależy ono 
w niemałej mierze również od 
dobrej woli narodowych mniej- 
szości; jak w tym wypadku — 
Polaków, zamieszkałych w Niem 
czech i Niemców, zamieszkałych 
w Polsce. Bo o ile łos mniejszo- 
ści jest w dużym stopniu mier- 
nikiem dobrej woli społeczeństw 
i rządów, o tyle postawa mniej- 
szości jest ważnym współczynni- 
kiem usząnowania zasady zgod- 
| współżycia. 


Dobra wola 2 stron warunkiem współżycia 


Dlatego też szczególne znacze- 
nie przywiązujemy do przemó- 
wienia, jakie p. minister von 
Ribbentrop wygłosił w klubie, 
jednoczącym mniejszość miemie- 
cką, zamieszkałą w Polsce. Pod- 
kreślając wolę Niemiec utrwale- 
nia ram zgodnego współżycia z 
Połską i wypełniania ich coraz 
doskonalszą treścią, p. minister 
włożył tem samem okreslone obo 


wiązki również na mniejszość 
niemiecką, zamieszkałą w Pol- 
sce. M. K. 


OZ PROTO TT TOT EE A E E OADE D ZA OZ TEE Z ZA EGE PSDA E E 


interwencja Polaków w Niemczech 
| Uchwała Sejmu Sląskiego 


Prasa polska w Niemczech ogła 
sza następujący komunikat: 

„Związek Polaków w Niemczech, 
dzielnica śłąska w Opolu, otrzymał 21 
b. m. z ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych Rzeszy telefoniczne zawiadomie- 
nie na ponowną interwencję, że w naj- 
bliższym -czasie nie nastąpią Żadne 
dalsze wydalania Polaków i-że sprawa 
dotychczasowych  wydaleń obywateli 
niemieckich narodowości polskiej, któ- 
ra była przedmiotem licznych interwen- 
cyj Związku Polaków w Niemczech, 
będzię rozpatrzona. 

Ogólna liczba dotychczas 
nych Polaków wynosi 15 osób, a to 
8 Polaków ze Śląska Opolskiego, 6 z 
pogranicza, 1 z Kaszub i 5 z Prus 


: p r h 1 
Wschodnich. Związek Polaków w Niem 


czech ma nadzieję, że sprawa wydalo: 


wydalo-| 


nych Polaków będzie ponownie rozpa: 
| trzona.” 

Jak donosi z Berlina „Kurjer 
Warszawski” 

„Odbyta została ostatnio konferencja 
w ministerjum spraw wewnętrznych z 
przedstawielelami Związku Polaków w 


Niemczech na temat ostatnich represyj, | 
niemieckie į 


słosowanych przez władze 
wobec ludności polskiej. Przyrzeczone 
na niej zostalo wstrzymanie dalszych 
wydaleń dzłałaczy polskich, jednakowoż 


zarządzone już wydalenia w liczbie 16) 


utrzymane zostały w mocy.” 


Równocześnie doniesiono z Ber 
lina o odebraniu paszportu na- 
„czelnemu redaktorowi „Polaka w 
| Niemczech”, 


Osmańczykowi. | 
Xx 


Dn. 24 b. m. po zakończeniu 
porządku dziennego w sejmie 
śląskim, na propozycję pos. Gaj- 
dasza Izba uchwaliła następującą 


| rezołucję: 


„W ostatnich czasach  spotęgowało 
się krzywdzące traktowanie Polaków 
na Śląsku Opolskim. Stoi to w rażącej 
sprzeczności z warunkami życia obywa 
teli narodowości niemieckiej w Połsee. 
Wywołuje to zrozumiałe oburzenie ind- 
ności połskiej naszego województwa. 
Sejm Śląski prosi p. wojewodę, aby 
zwrócił czynnikom mlarodajnym uwagę 
na stosunki, panujące na Śląsku Opol- 
skim i na nastroje tutejszej ludności.” 


Rezolucję przyjęto burzliwemi 
oklaskami przez aklamację. 


Rie radusze pozmasńsicism 


6 ławników narodowców., 2 ozonowców 


W środę, dnia 25 b. m., odbyły 
się dwa zebrania poznańskiej Ra- 
dy Miejskiej. 

Pierwsze: zebranie wyborcze zwo- 
łane zostało na godz. 18 min. 30, 
celem dokonania wyborów 8 ławni 
ków. Przewodniczył radny adw. 
Stark. Wybrano 6 ławników z klu- 
bn Stronnictwa Narodowego oraz 
2 ławników z Ozonu. 

Na drugiem posiedzeniu prezy- 
dent Runge odczytał wniosek stu- 
denckiej korporacji „Slensania* w 
sprawie przemianowania jednej z 


ulic miasta Poznania na ul. Zaol- 
ziańską. 
Przewodniczący klubu  Stronni- 


ctwa Narodowego dr. Celichowski | 
zgłosił projekt nazwania jednej z| 
głównych ulic m, Poznania imie»! 
niem Romana Dmowskiego 

Sprawę skierowano do Zarządu 
miejskiego. 

Przed przystąpieniem do porząd- | 
ku obrad zgłoszono jeszcze kilka| 
innych projektów. 

Ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa wyboru członków rady szpi- 
talnej, Płk. Więckowski (Ozon) sta 
nął na stanowisku, że mniejszości 
w Radzie należy umożliwić udział 
we wszystkich przejawach życia 
miejskiego. 

Jednakże sprawa została przegło- 


sowana przez klub Stronnictwa Na 
rodowego i wszystkich członków 
rady szpitalnej wybrano z tego 
klubu, a mianowicie radnych: Bros- 
sa, Janowicza i Tuerka. Upadły 
również nagłe wnioski, wysunięte 
ze strony klubu Ozonu w sprawie 
dodatkowych uposażeń pracowni- 
ków miejskich. 

Obrady toczyły się spokojnie. 

Głosowanie nad wnioskami było 
proste ze względu na jednolitą po- 
stawę klubu Stronictwa Narodowe- 
go, posiadającego w Radzie bez- 
względną większość, bo prawie trzy 
czwarte głosów. 


KZP WE ZDRADY OW SESA VENIO IREE ES RA AIONE EERTE 


w swietle 


Prasy 


Szlaki polityki 

Z powodu wizyty min. Ribben- 
tropa w Warszawie pisze w artyku- | 
le wstępnym „Warszawski Dziennik 
Narodowy”: 

„Cieszymy się, że wizyta min. Rfb- 
bentropa, przypadająca w piątą rocz- 
nicę eentonej przez mas deklaracji sty- 
czniowej, symbolizuje niejako stosunek 
do miej naródu niemieckiego. Nadmie- 
nić jednak musimy, że szlaki polityki 
niemieckiej 1 drogi Polski w niełed- 
nem się rozchodzą I że musimy za- 
chować zupełną niezależność sądów w 
określaniu zadań i ecłów naszej poli- 
tyki zewnętrznej,” 


Artykuł posła Stocha 
Autor słynnego projektu wniosku 
antyżydowskiego poseł Stoch ubo- 

lewa na łamach „A. B. C.*, że 
„Emigracja, gdyby nawel jej poczę- 
tek wyznaczyć na miesiące najbliższe, 
potrwa szereg lat. Olbrzymie masy ży- 
dostwa będą nadal i przez czas dłuż- 

szy clążyły nad naszem życiem.” 

© amnestję 
dla emigrantów 


Sprawozdawca parlamentarny „Po 
lonji* (wąż) z powodu ostatniej in- 
terpelacji posła ks. Lubelskiego w 


| sprawie. Witosa i towarzyszów, ZAW- 
_.|waża: SBE | 


„Ratje iprzytoczone, w interpelacfi | 


„czy czerwonym, 


panji podaje „Polska Zbrojna” dwa | 
artykuły fachowe. O Barcelonie pi- 
sze mjr. K. Czarnecki: 

„Wałki najbliższych godzin okażą, 
dowodzonym przez 
gen. Miaja, uda się Bareclonę obronić, 
czy Barcelona będzie drugim Madry- 
tem, czy też skończy się ostatecznie o- 
kres panowania czerwonych w tej czę 
ści półwyspa Iberyjskiego.” 

O cąłej ofenzywie katalońskiej 
gen. Franco ppłk. dypl. Józef Hała- 
ciński wyraża taką opinię: 

„Dr. Negrin xzapewładał 
nie, że powstańcy nigdy nie zdobędą 
Madrytu ani Barcelony. Hasło „No pas- 
saran”, które dodawało hartu obroń- 
ecm Madrytu, rozbrzmlewalo oncgdaj 
głośno na ulicach Bareclony. Malo jed-| 
nak juź było prawdopodobieństwa, a- 
hy mogło ono zostać urzeczywistałone.” 


uzyskane 
chwili obecnej, będą transferowane tyi- 

ko 
kiikakrot- Nie 
ców, 
, Nicmosech.” 


osóh zatrzymano do dyspozycji władz | 
sądowych.” 


© porozumienia 


Według „Naszego Przeglądu“: 


„oszczędności wysiedleńców, znajdn- 
jące się na zablokowanych kontach w) 


bankach niemieckich, będą dopuszezone. 


do transferu bez ograniczeń, sumy zań 
z likwidacji majątków w 


w 20 proe. Pozwolenia wjazdu do! 


miec nie będą dotyczyły wysiedleń: } 
nie posładających majątku w 


Wspólna 
granica z Węgrami? 
Według informacji „Ilustrowane- 


Z obrad ludeweów |50 Kujera Codziennego“ z Berlina: 
i 3 „Z Budapesztu nadchodzą wiadomo- | 
Tygodnik „Zielony Sztandar" w ści, jakoby tazntejśne koła rządowe o- 
sprawozdaniu z posiedzenia Rady trzymały z bardzo miarodajnego fró- 
Naczelnej Stronnictwa Ludowego  dła informacje o tem, że rząd Rzeszy 
w dn. 15 b. m. streszcza eain az sro RATAA W Spra- 
referat M: marsz. Rataja: | wie wspólnej, węgiersko-polskiej gra- 
„Przechodząc kolejne dążenia połi- nicy i jest obecnie bardziej „skłonny 
tyczne różnych krajów, stwierdził idą- pogodzić się z faktem takiej wspól- 
ce światem tendeneje faszystowsko-hi- nej granicy. Te same kola badaposz- 
tlerowskie, które ośmielsją tych, eo tońskie wyrażają nadzieję, że min. 
mają podobne dążenia, choć brak ira Ribbentrop podczas swej wizyty w 
istotnych danych do podejmowania Warszawie zakomunikuje rządowi pol 
prób wprowadzania | w nasze życie Skiemu o tej zmianie niemieckich po- 
form totalistycznego ustroju” aj” na przyszłość Rusi Zakarpać- 


4 Yv 4 

Sarze, | Ulgdy — jako żywo nie| księdza fnfniata, nie dają się niezem) Rewizja u działaczy | Portret i 
Ry Stanie) mnie ani imienem Jan.| odeprzeć. Posłannietwem rządu jest ko-! ukraińskich i $ t 
w KE Saw, W Wilnie w szezegól-|jenie namiętności, a nie ich podźeza-| Z Wilna donosi „Wieczór War. Bolesława Piaseckiego 
y iles bylem nigdy w życią I nie| mie, jest spokój wewnętrzny, a nie zzkwskić: , fak denoi SROV) 

X nmam. noe] R iile mda =: koda ctash: aś „Władze bezpieczeństwa ubiegłej no „W emkterni „Jugosławja” zostali pw 
wyj łowo" wileński ednak wyrażą | hu i sziuki rządzenia.” cy przeprowadziły ścisłę rewizje u za biel dwaj studeneł — słuchacze chem ji. 
tone liwość, czy i r Taa Chodź- ERĄ 3 mies ch w Wiluię drislaery nkra- Mieli oni dopuścić do znieważenia por- 
o s Szef aaa zz wer, Fachowcy wejskowi | tóskich | studentów USB narodowości tretu Bol. Piasetkiego — kierownika 
m uchin njaczką i sądzi, że Hi a ji ukralńskiej, Znaleziono wiele kompro- „Fałangi” w miesłkaniu jednego z ko- 
y dlą, za Życia wyparł się rodzi- © 152 DO m i mitujących dokumentów, zwłaszcza u legów przy ul. Zawdlnej. Interwenjowa- 

" reklamy, O sytuacji strategicznej w Hisz- | korespondentć s 


w plun twowstleh. Kilka łu polieja, która zporządziła 


Liradlióe nurty rzek 


bronią wojennej 
stolicy Chin 


W spustoszonych wojną Chinach 
Secruan, najdalej na zachodzie po- 
łożona i jedna z najbogatszych pro- 
wincyj Chin, stała się dlą Chińczy- 
ków rajem. Tu uchodźcy znajdują 
bezpieczeństwo i odpoczynek, a pa- 
trjoci moc i wiarę w swą walkę o 
wolność kraju. 

Prowincja Seczuan nawet w Eu- 
ropie stanowiłaby  terytorjum nie 
do pogardzenia, zajmuje ona bo- 
wiem przestrzeń 431 tys. km. kw. 
i liczy ok. 53 miljonów mieszkań- 
ców. Graniczy aż z ośmioma pro- 
wincjami: na północy z Szensi, 
Kansu i "Tsinghai (inaczej Koko- 
nor), na zachodzie z Sinkiangiem 
(prowincja wydzieloną z Seczuanu), 
na południe z Yunnanem i Kueiczow 
ną wschodzie z Hunanem i Hupe. 

Niebotyczne łańcuchy górskie, o- 
taczające prowincję stanowią barje- 
rę nie tylko przed atakami ze stro- 
ny lądu, ale też i przed atakiem ža- 
mołotów, niezgłębione zaś i zdradłh- 
| we nurty rzek chronią od ataków ze 
strony Jangtsekiangu, 

Z tych to przyczyn centralny rząd 
chiński przeniósł tu swoją siedzibę. 

| Stolicą prowincji jest właściwie 
' Czengtu (odległe o 2037 km. w fi- 
| nji powietrznej od Szanghaju), zę 
| względu jednak na swe dogodne po 
|łożenie komunikacyjne — u ujścia 
rzeki Kialing do Jangtsekiangu (w 
odległości 2285 km. od Szanghaju), 
miasto Czungking było centrum Se- 
czuanu i stolicą handlową nietylko 
| tej prowincji, ale i całych Chin xa- 
chodnich. 

W czasach pokojowych Czumgking 
| liczył około 400.000 mieszkańców, a 
w sierpniu roku ubiegłego, a więc 
jeszcze przed upadkiem Hankou i 
Kantonu, liczył już przeszło pół mí- 
ljona. 

Podobnie jak inne miasta chté- 
skie, Czungking otoczony jest doko- 
| ia murami, które pochodzą jeszcze 
z czternastego stulecia. Od rzeki pro 
wadzą do nich wysoko -pnące się 
schody, samo miasto bowiem zbi- 
dowane jest na skalistym cyplu, le- 
żącym na wysokości około 90 mtr. 
nad poziomem rzeki. 

Po tych schodach dniem i nocą 
przemykają się w górę i w dół ty- 
siące kulisów z towaramł wszelakże- 
go rodzaju. 

Hałas ‘i zapachy — oto wrażenia, 
jakie bezpośrednio ogarniają każ- 
dego na wstępie do wąskich, zakrzy 
wionych ulic tego miasta, rojących 
się od świtu do nocy od przechod- 
niów. Hałas wywołują głównie uli- 
czni sprzedawcy. . 

Sprzedawca towarów łokriowych 
ma mały bęben z kołatką, cyrniik, 
który czyści również nos, uszy i po- 
wieki, — ma instrument w postaci 
wielkich nożyc, wydający dztwaczne 
dźwięki, pobielacz kotłów kroczy x 
mosiężnemi talerzami przeciągnięte- 
mi przez Sznur, za pociągnięciem 


w sprawie wyziedłeńców | którego wydają dźwięk grzechotki... 


ZOK OZ ZE GE ZZ ZZ 


Na F.0.N. 


W długi szereg ofiarodawców na 
Fundusz Obrony Narodowej wstąpi 
ły następujące Związki, Instytucje, 
Organizacje i inni; 

Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
Łask, — dwa ręczne karabiny maszy- 
nowe, 

Właściciel majątku p. Oskierka Zyg 
munt, Budsław, — 1 ręczny karabin 
maszynowy; ; 


Górnośląska F-ka Celulozy i Pa- 
pieru, Czułów, — 1 ciężki karabin 
maszynowy z biedką, koniem i u- 
przężą. 


P, Antoni Błotke F-ka Celulozy i 
Papieru, Czułów, — 1 karabin pie- 
choty ż bagnetem i ładownicarni. 

Zakłady Przemysłowe inż. Wacła- 
wa Gorzkowskiego i Syna, Łowicz, 
1 ręczny karabin maszynowy. 

Społeczeństwo powiatu Hrubieszów 
— cztery ciężkie karabiny maszyno- 
we z końmi, biedkami i uprzężami. 

Związek Ziemian, Hrubieszów, 
samochód osobowy -—— Łażik. 


jaszynowy z wyposażeniem. 
"Belgijska Spółka Ake. Warszaw- 
skiej F-ki Drutu Sztyftów 1 Gwoź- 
dzi, Warszawa, — 2 ciężkie karabi- 
ny maszynowe z wyposażeniem. 

Gminny Komitet, Głębokie, 1 
ciężki karabin maszynowy z hiedką, 
koniem I uprzężą. 

Obywatelski Komitet F.O.N, Bud 
sław, — I ręctny karabin maszyno: 
wy 

Ram 
chaczew, 


nowy, 


tm Dublany — 1 ciężki karabin 


KO 


Spółdzielcza Sochaczew, Šo- 
1 ciężki karabin masży- 


oa 


Sprawy, związane z oświatą, wypeł |tak oskarża swoich niedawnych towa |] norodne interpretacje linji wychowaw , wyższych —= ciągnie p. Stahl — 


niły całe wczorajsze posiedzenie sej- 
mowej komisji budżetowej. Z obszer- 
nego referatu p. Stahla (Ozon). dowie 
dzicliśmy się, że preliminarz obecny 
przewiduje w tym resorcie wydatki 
w sumie 390 milj., to jest o 23 milj. 
więcej, niż budżet bieżącego roku, 
gdyż zwiększono kredyt na szkolni- 
ctwo ogólnokształcące. 

Zdaniem p. sprawozdawcy, jednym 
z piekących postulatów jest przygo- 
towanie projektu ustawowej regułacji 
sprawy opłat szkolnych. Skoro nie je- 
steśmy narodem dość bogatym na to, 
aby nauka była istotnie bezpłatna, to 
należy stosować taką ogólną zasadę, 
aby zdolni i pracowici uczniowie mie- 
Ti możność studjowanta bez względu 
na warstwę, z której pochodzą I na 
zasoby materjalne rodziców. Szcze- 
gólnie jest rzeczą ważną, aby nzdol- 
nione żywioły wiejskie mogły się 
kształcić | zasilać warstwę przodu- 
jaca w społoczeństwie. 

Omawiając sprawy wyznaniowe, 
p. Stahl stwierdza, że wzajemny sto- 
gunek między władzami państwowemi 
a przedstawicielami polskiego ducho- 
wieństwa katolickiego układa się co- 
raz lepiej. 

Jeżeli natomiast chodzi o ducho- 
wieństwo grecko-katolickie, to dzia- 
łalność jego stol często w sprzeczno- 
ści 4 obowiązującemi ustawami, nie 
wyłączając konkordaztu. | 

Na naszych ziemiach mamy 4-miljo ! 
nową ludność prawosławną. Dekret z 
r. 10358 otwiera nowe podstawy do 
rozwoju życia Kościoła prawosławne- 
go w granicach państwa, 

Przechodząc do spraw szkolnictwa, | 
sprawozdawca komunikuje, że ilość 
etatów w szkolnictwie powezechnem 
jest niewystarczająca. Należałoby w 
roku następnymt podwyźszyć ilość eta 
tów nanczyciełskich w szkołach po- 
wszęchnych conajraniej o 1000, co wy 

aśńioby się w sumie 950.000 zł. 

Dla szkół średnich i zakładów kształ 
cenia. nauczycieli prellminarz zawiera 
również tylko kredyt na 225 etatów 
niemnichomionych w roku bieżącym 

Więle. względów przemawia za tem, 
aby mauczycielstwo otrzymało odrębną | 
ustawe uposażeniową. 


Pozycja „fundusz na rzecz szkół za- 
wodowych' w tym preliminarzu jest | 
wyżeżi o. 400,000 zł, niż w roku ub. | 
Jost to spowodowane zwiększeniem 
subwencji na niektóre szkoły w związ 
ku z ich rozbudową oraz przyznaniem | 
rasiłków dla nowych szkół zawodo- | 
wych o charakterze społecznym. | 

Należy tu' zaznaczyć, że wbrew po- 
stanowieniom ustawy nie cała SUMA | 
przewidziana na szkolnictwo zawodo- | 
we z podutkn przemysłowego fakty- | 
cznie jest używana na ten cel. Ta, 
praktyka powinna ustać. 

Nie posiadamy w Polsce jeszcze ża- 
dnej państwowej wyższej szkoły zawo- | 
dowej. Na całyra obszarze trzech wo- 
jewództw  południowo-wschodnich nie | 
ma ani jednego polskiego liceum męs- | 
kiego rolniczego. 

Wydatki w dziale sztuki preliminuje | 
się w kwocie 2.589.000 zł. co stano- 
wi wzrost w stosunku do budżetu bie 
żącego o 580.000 złŁ Wzrost ten po- | 
wodtje półmiijanowa dotzejn dla Ope! 
ry Warszawskiej. Szezupłość tego bu- 
dźetu wywołuje liczne głosy krytycz- 
ne tem więcej, że przecież w zakre- | 
sie dochodów skarbowych sztuka w| 
rozmaitych swych formach i za po-! 
średnictwem rozmaitych podatków 17 
opłat np.. od. widowisk — przynosi 
więcej, niż wskazaną wyżej cyfra wy- 
datków. $ 

P. sprawozdawca poddaje krytyce 
działalność subwencjionowanego TKKT. 

1: Zbyt często widzimy sztu- 
ki Ł zw. kasowe. W pogoni za pełną 
widównią idzie się najczęściej po linji 
uajmnicjszego oporu, wystawiając 


zbyt wiele tandetnych fars, albo mo-| 


wodewilów. 
sobie zbyt 


dnych 
zdobyły 


Farsy i wodewile 
dominująca rolę. 


Wyraża się to choćby w: tem, Że nie- | 


które najwybitniejsze siły widujemy 
od dłużsrego czasu jedynie w reper- 
tunrze farsowym 1 półkabaretewym. 

Ankiete z r. 
gólna suma, wydatkowana przez rząd 
na cele kulturalno-artystyczne wyno- 
siła wówczas około 28 miljonów. Su- 
ma ta driś jest niewątpliwie mniejsza, 
ate jeszcze napewno kilkakrotnie więk 
sza od 21/; miljonów, jaklermi na cele 
sztuki dysponuje Ministerstwo O- 
<nitty. 

P.. Stahl rozwija następnie nowomo- 
dne faszystowsko-totalne teorje o su- 
premacji państwa w wychowaniu mło 
dzieży. Mówca robi drobne ustępstwa 
na rzecz rodziny I religji, jako „tra- 
dycyjnych czynników wychowaw= 
zych* "w pewnych zakresach, ale za- 
raz potem akcentuje, že „państwo 
nie może rezygnować ze swojej odpo- 
wisdzialmości za wychowanie mło- 
adzioży*. 

Ozonowy teoretyk wywodzi dalej, że 
w Polsce maniy do czynienia z „fak- 
tem oddziaływania na pokolenie naj- 
niłedsae  pokelenia najstarszego“ i 


ie rece 


Sztabowiec ozonowy o nastrojach w sziiołach średnich i wyższych 


1929 stwierdziła, że o-! 


rzyszy partyjnych: 

Najstarsze pokolenie, które zdołało 
uzyskać. wpływ na młodzież, repre- 
zentuje właśnie w dużym stopniu te 
pierwiastki - antypaństwowej 'kultury, 
wyniesione z okresu niewoli, które 
musimy z.naszych pojęć oraz idei no- 
woczesnych bezwarunkowo usunąć, Te 
najstarsze czynniki pokolenia przed- 
wojennego, które dzisiaj wpływają o- 
słabiająco na poczucie obowiązku wo- 
bec własnego państwa ze strony mło- 
dzieży, nie przodowały kiedyś bynaj- 
mniej w rewolucyjności w stosunku 
do państw zaborczych. 

Mówca narzeka, że w szkolnictwie 
średniem „wychowanie społeczno-oby- 
watelskie'* odznaczało się doniedawna 
„pewnym formalizem ujęcia, wyraża- 
ło się w przeroście uroczystości, nace 
chowanych zbyt oficjalmym może cha 
raktęrem*. Sytuacja jest obecnie tà- 
ka, że brak jest jakiegoś centralnie 
opracowanego i głęblej poinyślanego 
programu, co Sprowadza bardzo róż-| 


Po p. sprawozdawcy zabrał głos 
min. Świętosławski. Zaznaczył on na 
wstępie, że tempo rozwojowe naszych 


potrzeb oświatowych jest jeszcze bar-; 


dzo niskie, jeżeli weźmiemy pod uwa- 
gę. że szereg państw ze znacznym 
przyrostem budżetu oświatowego po- 
siada całkowicie rozwiązaną sprawę 
powszechności nauczania oraz zwa- 
Żżywszy, że Polska należy do państw, 
które ze względu na duży współczyn- 
nik przyrostu ludności muszą na wy- 
chowanie i nauczanie młodzieży łożyć 
procentowo większe sumy. 

W dalszym ciągu stwierdza p. mi- 
nister, że brakuje obecnie ok. 40.000 
izb szkolnych. 


Budowa państwowych szkół śred- 
nich budzi najżywsze obawy. Dość 


wspomnieć, że w szybko rosnącej sto 


licy oraz przeludnionej Łodzi mamy 
nikłą liczbę państwowych budynków 


własnych dla gimnazjów i liceów. 
Budowa średnich szkół prywatnych 

przedstawia się jeszcze o wiele gorzej. 
Nie w .lepszom położeniu 

się państwowe szkoły zawodowe oraz 


| szkoły akademickie. 


Omawiając zagadnienie wychowa- 
nia. p. minister stwierdza, że w od- 
niesieniu. do zagadnienia współżycia 
obywateli różnych narodowości, mło- 
dzież szkolna rośnie obecnie w wa- 
runkach zewnętrznych niezdrowych. 
Wpływy nieodpowiednie przedostają 
się do młodych umysłów z łatwością. 
Wwybajały panad wszelką minrę nacjo- 
nalizzn oddzisłuje zarówno na miło- 
dzież polską, jak I niepolską, dopro- 
wadzając często do miezdrowego pod- 
niecenia, 

Stan ten jest bezpośredniem odbi- 
cie nastrojów panujących w wielu kra 
jach, szkodliwych jego wpływów zwy 
kłemi środkami usunąć niepodobna. 

wiat : cały musi przeżyć, przetra- 
wić w sobie i stłumić wszelkie niena- 
turalne, wybujałe przerosty uczuć na- 
cjonalistycznych i znaleźć _ wreszcio 
rozsądne rozwiązanie zapadnienia szko 
dliwego oddziaływania antagonizmów 
narodowych, zwłaszcza na tych tere- 


wiążą: 
czej przez wykonawców. |się z treścią, albo przestarzałą i prze, 
Mówca sądzi, że „winien być wypra | pojoną duchem państwowej kultury | 
cowany program ideowy wychowania | przedwojennej, albo też wyrażają się | 
społeczno-obywatelskiego na terenie: w frazeologji, i werbaliźmie, oddało- | 
szkół średnich”. jnym ód poiskiej rzeczywistości, f 
„Na terenie akademickim państwoj Najbardziej ' niezdrowym objawem | 
nasze nie oddziaływa już na rozwój | tego nacjonalizmu partyjnego jest i- 
ideowy młodzieży. Sprawa ta pozosta- | dea narodu, przectwstawionego pań. | 
je formalnie w rękach stowarzyszeń | stwu oraz propagowana wśród mło- 
ideowych młodzieży, które formalnie | dzieży systematycznie absurdalna, 4 | 
znajdują się obecnie pod władzą rek-| niesłychanie szkodliwa w swych kon-| 
tora. sekwencjach, idea, że w Polsce dzi-| 
Faktycznie stowarzyszenia te pozo- | słejszej nie rządzi naród polski I że 
stają pod władzą grup politycznych, | władzę tę musi on dopiero zdobyć". | 
zwłaszcza niektórych, i stanowiąc ich Wspominając'o pacyfikacji na wyż 
ekspozyturę, korzystającą z upraw-| szych uczelniach sztsbowiec ozonowy, 
nień akademickich, tworzą w gruncie | sądzi, że „ta pacyfikacja jest przej-; 
rzeczy szkołę „wychowania obywatel- | ściowa, ponieważ jest oparta o kapi- 
skiego", ale w duchu partyjnym i dla | tulację w stosunku do czynnika, wo- 
realizacji celów partyjnych tych grup, | bec którego kapitulować nie można i 
które nim kierują. Cele te i idee go-|w dalszym rozwoju wypadków trze- 
dzą bezpośrednio w to, co starano się| ba będzie podjąć*w' stosunku do nie- | 
wpoić młodzieży na terenie szkół śre-; go akcję tem większego wymagającą i 
dnich*. wysiłku, im dalej kspitulacja się po- 
„Hasła nacjonalistyczne w szkołach | sunie". 


go nie przyjął, gdyż uznał, że zmie 
nja on obowiązującą konstytucję, $ 
wniosek o zmianę konstytucji mus 
mieć odpowiednią ilość podpisów, któ 


i rych. pod projektem. nie było. 
| względów 


więc formalnych projek 
nie został przyjęty. 

Wicemarszałek Jedynak: To nie 
sprawa 
to regułaminowa, a to: jest sprat 
wa konstytucyjna. 

Na pórządku dziennym są prze 
trzymywania w więzieniach. Arest 
towani za demonstracje nieletni przeć 
bywają od jesieni dotąd w a 
Po rozprawie sądowej okazuje się, że 
już za długo odsiedziei. Na 
karpaciu turyści korzystają bard 
często z gościny u księży gr.-kat 
zdarzyło się, że księża ci przenoc 
wali miodych lulzi, którzy przekrads 
l się na Ruś Zakarpacką i za t 
zostali aresztowani. 

(Głos: czy i zabójca ministra Pie 
rackiego też był takim, turystą ?). ** 
Pełeński: To co pan mówi jest 
poważne. 


Trzeba walczyć 


prewencyjnie ~ 
P. Sómmerstein uważa, że wślkt 
z przestępczością musi odbywać 
także  prewencyjnie przez Uusuw 
tego, co podnieca do przestępstwa 


znajdują , 


Wosatadczemieńm tw: Świętosfawskiego 


nach, na których ol wieków zamiesz- 
knją dwie lub kilka grup narodowo- 
ściowych. 

Kierowany tą myślą — mówił p. mi 
nister usiłuję wszelkiemi dostęp- 
nemi środltami osłabiać działanie wpły 
wów nieodpowiednich, przenikających 
do szkół z zewnątrz. Z goryczą mu- 
szę jednak podkreślić, że w dalszym 
ciągu niektóre ugrupowania politycz- 
ne starają się wciągnąć do swych sze 
regów młodzież szkolną, używając do 
tego celu demagogicznych, nieoszczę 
|dzających autorytetu nauczyciela | 
szkoły metod postępowania, opartych 
na tak szkodliwem w każdem pań- 
stwie, a cóż dopiero tak młodem, jak 
nasze, działaniu konspiracyjnem. Nie- 
stety, dalecy jesteśmy jeszcze od rem- 
lizowania tej prawdy, że młodzieży 
szkolnej nie wolno wciągać do akcji 
politycznej. 

O zajściaech studenckich w Warsza- 
wie i we Lwowie, minister oświad-| 
czył; | 

„Nie mogę obecnie pominąć sprawy | 
tegorocznych zajść antysemickich w; 
| niektórych szkołach akademickich we 
Lwowie i Warszawie. Zaznaczę, że z 
małemi wyjątkami: ubiegły rok aka- 
demicki upłynął spokojnie. Jednakże 
stronnictwa skrajnie opozycyjne oraz 
nieliczna stosunkowo grupa młodzie- 
ży, znajdująca się pod wpływem opo- 
zycji skrajnie nacjonalistycznej, dążą 
wyraźnie do stałego zakłócania spo- 
koju na uczelniach i poza niemi. Dzią 
łalność tych elementów, uniemożliwia 
jaca normalną prącę szkół akademic- 
kich, skierowana jest przeciwko inte- 
resom Polski, która odczuwa obecnie 
dotkliwy brak fachowców przy inten- 
syfikacji życia gospodarczego. Ble- 
menty te w ulotkach rozsiewają kłam 
stwa 1 rzucają potwarze, dążąc do 
wytworzenia stałego niepokoju i usi- 
łując nada! wnosić anarchję do życia 
szkół akademickich. W. ręku tych 
| jednostek każdy Środek, aż do używa 
' nia tępych i ostrych narzędzi metalo- 
| wych, jest dobry. Stwierdzono też wie 
|lokrotnie, że napadano na  bezbron= 


Budżet Sprawiedliwości 


w lcosmsisgi sejmoweś 


W dalszym ciągu toczącej się 
dyskusji w komisji sejmowej na te- 
mat budżetu sprawiedliwości zabie- 
rał głos szereg mówców. 


. 
© krzywdę ludzi 
e . 
niewinnych 

P, Szymanowski: Mówimy tu zaw- 
sre, ża największem naszem bogac- 
twem jest człowiek. Należy więc oto 
czyć opieką, nie tylko jego osobę fi- 
zyczną, ale i jego cześć. Tymczasem 
obserwujemy, że niekledy kalectwo 
ji śmierć cywilne zadają się człowie- 
| kowi właśnie z inicjatywy admisi- 
| stracji, zwiaszcza na szczebłu pierw- 
826] Instancji. W imię osobistych za- 
drażnień inicjuje się niekiedy proce- 
sy karne, które potem okazują się zu 
pełnie niesłuszne. Obywatel wychodzi 
z nich czysty, ale zostaję już na 
nim plama. Znam taki wypadek, że 
chodziło ò byłego posła, człowieka 


| dem, że jego działalność żadnych 
| strat nie przyniosła. Możliwe, że by- 
ty pewne drobne niedopatrzenia for- 
| malne w jego pracy, als ich micości 
dowodził wyrok uniewłaniający dru- 
giej instancji Jest to dziś ezłowiek 
zniszczony życiowo, opinja zaś mówi 
że nieszczęścia jego płyną 
stąd, 1ż w okresie kicjy był posłem, 
isk to się mówi, nastąpił komuś na 
nogę z lokaiuych dygnitarzy. Stwier 
| dzam, że sądy Są na wysokości zada 
| dania i wykazują wielką odporność 
| na nacisk administracji, Natomiast 
| prokuratorzy, zwłaszcza młodzi sa 
| mniej odperni. Czyby więc pan mini- 
| ster nie uważał za właściwe wzmóc 
| odporność prokuratorów na-te wpły- 
| ad: administracji, zwłaszcza tam, 
j] 

l 

| 

[i 

| 

| 

|| 


gdzie wyraźnie widać, iż podłoże spra 
wy leży na podwórzu 039- 
bistem. Czyby pozatem p. minister, 
jako generalny. prokurator Rzeczy- 
pospolitej nie -uważał ża stosowne to- 


ciasnem 


bardzo czynnego w życiu sporecznem, g2. rodzaju miewinnie ciąganym po 
burmistrza, swego miasta. Kiedy, o- sądach ludziom i dat satystakoje, by 
kazało się, że rezygnuje on z kan- choć raz do roku były ogłaszańe na- 
dydowania do następnej kadencji pawikan. uniewinuionych w prawach 
zaczęła się Ula niego gehenna. Wyto- karnych. Trzeba bowiem, żeby Cpi- 


czano mu proces o rzekome naduży- 
cia w okresie kiedy był dyrektorem 
| KKEO. aczkólwiex od tego okresu 
minęło już ponad 6 lat. Proces przy- 
brał bardzo sensacyjne rozmiary, jed 
nak charakterystyczne było, że K. R. 
O. nie zgłaszało powództwa 
nego e rzekome straty. Jest to dowo- 


|nja publiczna wiedziała, iż jest ktoś, 
i kto czuwa aby ludziom niewinnym 
nie działa się krzywda. 


tymczasem codziennie na wszys któr 
'rogach ulic sprzedaje się prasę, 
rej jedynym celem i tematem jed 
szczucie przeciw Żydom. jst 
W adwokaturze zamknięto na 1 nit 
dostęp do tego zawodu. Dlaczego 
poniyślano przynajmniej o tych 
sunkowo nielicznych PZK + 
rzy ukończyli aplikację, zda 
ak i dosłownie stali w przedednił 
usamodzielnienia się w zawodzie. prz 
cież w r. 1932 Ministerstwo otworzą 
ło na oścież ten zawód i ci m 


nych studentów żydów, a nawet 
chrześcijan, o. ile ci odnosili się kry- 
tycznie do stosowanych metod, nie- 
li Żydom pomoc lub chcieli siedzieć 
razem z nimi. Doszło nawet do rozle- 
wu krwi, co gorzej, zajścia pociągnęły 
za sobą ofiarę dwóch młodych istnień 
ludzkich. 


P. minister konsłatuje, że sytuację Ar PIZA giń adw” 
pogarsza zupełna niemal bierność ogó- zz dobrej wierże szli do 
łu młodzieży i brak reakcji wśród, 77): 
tych, którzy w imię zasad ogólnolndz < 9 
kich i poczucia honoru  powinniby Kontrowersja ii po 
przez wytworzenie wyraźnej  opinji P. ks. Padacz: P. Somrnerste rze: 
nie dopuszczać do przejawów zcyvwie- TÓwiał uniwersytety do oazy Pegi 
rzęcenia i zupełnego wyzbycih się| stępstw. Jako poseł i kapelan rów” 
etyki chrześcijańskiej. | Akademickiej, czuję się tem po 

h .naniem dotknięty. 

Rząd — kończy p. minister — dą-| PERWEM YB ze  „tebazy”” 

żyć będzie wszelkiemi dostępnemi mu P.. Sommersteln: Z najeie nis 


respektem odnoszę się i do u 


RAZ PEB a 5 ioy 3 7 
erai AR pg = Ar „ tetów i do ogółu polskiej młodzie A 
akademickich. x , akademickiej, Sam na Uniwers tats 
| Lwowskim, studjowałem długie tyko 
s | na dwuch wydziałach. Mówiłem = 
© typ praktycznego JE tych terenach, na których SĄ popa 
romantyka niane przestępstwa bezkarnie i sp 
| cy nie są wykrywani. wiir 
W dyskusji, w której wzięli udział Po zakończeniu dyskusji odpo 


prawie. wszyscy członkowie komisji 
w liczbie 25-ciu, pierwszy zabrał głoś | 
p. Gdata (Ozon). Zdaniem jego w spo- | 
łeczeństwie coraz wyraźniej zatryso- 
wuje się zwrot w kierunku przygoto- 
wywania młodzieży do życia zg] 


dał na pytania min. Grabowski. 


Wyżsi dowódcy 
sił zbrojnych Rzeszy 


u kanclerza Hitlert a 

BERLIN, 25.1. Niemieckie p E 
Informacyjne komunikuje, złe 
cerz Hitler w charakterze NA? 
nego wodza sił zbrojnych 5 
przyjął dziś w nowym gmachu sów 
celarji Rzeszy wyższych dowo" x 
armji, marynarki i lotnictw 
których wygłosił przemówienie: 


czego i zaczyna 'blednąć ideał urzęd- 
niczy. Trzeba wytworzyć typ Polaka 
myśńlącege gospodarczo, praktycznego 
romantyka. 


© zwiększenie dote cji 


ma Kościół katolicki 

P. ks. Lubelski (niezależny) stawia. 
wniosek o zwiększenie dotacji na 
rzecz Kościoła katolickiego o 300.000 
zd. Od czasu bowiem ratyfikacji Konj 


kordatu, kwota przeznaczona na do-! Ą 5 

tacje dla Kościoła katolickiego po-' Farnacci u Htlera . 
zostaje woląż ta sama, podczas gdy w| m È jtjef 
tym czasie liczba członków Kościoła. BERLIN, 25.1. Kanclerz ator 


St reichera M 


katolickiego w Polsce wzrosła o kil- ego: 
i Farinact md 


XA MIJO przyjąt w obecności 
i j 


skiego ministra stanu 


Min. Goebbels podejmowai -ink 
nacci'ego obiadem w gmac us 
sterstwa Propagandy. yon 

Podczas manifestacji W05 A 


mieckiej w Pałacu Sportowymi ję. 
rinacci wygłosił przemów yan 
Przemawiał również Gauleiter 
konji, Streicher. 


km asadzr Raczyński 


u lorda Hlalifax8 


kropkę nad i i znieść ustawę języko- 
wą. - i 

Pos. Wagzer: niech pan nie pro- 
wokuje, bo to zrobimy. 

P. Pełeński: Proszę berdzo, ale nie 
możemy mieć ustaw na eksport, 
aby mówić, źe wszystko. jest w po- 
rządku i prawnie uregiiowane, a w! 
rzeczywistości tego się nie przestrze- 
ga.. Jeżeli ma się nie. wykonywać 
przepisów ustawy, to raczej nałe ją 
znieść. 


lorda Halifaxa 
czyński udał się dziś da 
Office i odbył z ministrem 
Zagranicznych W. Brytani! . 
szą rozmowę, w toku której "te 


dłuż" 


Ina: ; PTE > Aiha aco 
Daet Czy pan stawia taki wnio pasador R. P. wyczerpują” ak 
k > £ z i favel 

P. Pełeński: Nie, ja będę tró-| mówił z lordem Halifax" gdo 


międzyna” 


nuLMM—222 22222, M 


ni} konstytucji 1 poszanowania pra-| fualną sytuację 
i 
wy, | 


j 
cywil- 


l p 13 „14 % " 
I U ostułaty U? PRZRCEOW Ukraińska Pariamentarna Reprezen 


P. Pełeński: Ustawy muszą być wy | tacja wniosła do laski marszałkow- 
kcnywane, albo też należy postawić l skiej projekt ustawy o terytorjalnej 


wą. 7 

P. Wagner: Prawa nie należy uży- i i 
wać dla demonstracji. e : , Í 

Na terenie Izby Adwokackiej wej $pakoin CISZY nas: wiej 
Lwowie obowiązywało -od wielu lat} t $ sal s 
prawo, żo adwokat mógł się ZW raczć 1 PRÓB giełdzie lony Na 
do Izby w .ewoini języku macie -| LONDYN. 25.1. (tel. WWS 
Btyrn. Obecnie Okręgówa Rada Adwo NR Sekip; zapi A 
kacja we Lwowje uchwala reżulaminu, giełdzie londy ńskiej >kófć cje: 
|na którego podstawie adwokat musi, wczoraj nastrój sp a sta” 
| się awracać do, Izby w języku pol-| Uznano, żę zniżka w oa iżb) 
| skim, Oczywiścia, gdy Aavo wy-|tnich dni była silniejsze. : wo 
stępuje: urzędowa, tó musi się zwra- TO R <olicznoŚ 27 
cać po polsku, jednak gdy się zwraca to uzasadniały ok którycć psp!” 
nie jako osoba urzędująca, lecz jako bec tego kursy NIEKTY"J 
strona, to winno mu przysługiwać | rów uległy poprawie. 7 jorsk* 
prawo zwracaiia się do swego samo- Natomiast giełda nowo j jem 
rządu w. języku maąācierzysiym.,. jest nadal pod silnem wra jek 


niepewnej sytuacji europ€ (E) 


sutonomji. P. marszałek projektu të | 


formalna, Sprawa formalna | 


Rzesfy | 


Ww 
katów 
nyeh Herriot uchodei za najpoważ, 


nież ka słynnej fosfatyny. 
szego kandydata na prezydenta| 


Deschanel, ten, który zwyciężył | 


= nw m Pa R w NKK Td ZE On 


Kandydai cio Pałacu Elizejskiego 


opinji francuskiej szef rady-| papy Falieresa,  którege nazwisko stąpienie Milleranda 
i prezydent Izby Deputowa-| doszło do naszych czasów jako mar nawet przymusową dymisję. 


przypominało 


. . 


Herriot w razie wyboru dodałby | 


h 


— maa 


ków 


|„Możemy wszystko 
| robić“ 
| 


Skazniący wyrok sądu 


Jak donosi „Kurjer Poznański"; 
„W sądzie Okręgowym w Poznaniu 
odbył się proces przeciwko 10 człon: 
kom Związku Młodej Polski ze Stęsze- 


re występują u normalnych poli- r e 
tyków, działających tylko na jed-j W% oskarżonym o ta, że 17 sierpnia 
nym: terenie Ró p ub. roku w Słęszewie jeden z nich, 


l osk, Wołyński, napadł na posterunek 


Herriot jest ideologiem, ale rów- P.P., a wszyscy brali udział w zbiego 


raneji 4 a zę 
podobno, E HTE g SWIA w wyborach na prezydenta „wiel- | urzędowi prezydenta nowego indy- į nocześnie nieraz już wykazał, że wisku publicznem i atakowali policję. 
šie o to ROA bO Ale <A 105 | kiego Clemenceau, wyglądał ideal- | widualnego blasku. Jego mowy nie| jest taktykjem bardzo zręcznym, że Według aktu oskarżenia, padały z Mu- 
opinii ani oś jad Dai s _B 08 | nie we fraku i cylindrze, czego nie | byłyby bezbarwnemi wypracowa- | umie reżyserować własną osobę i mu okrzyki: „Niech żyje rewolnejat”. 
, oświadczenie osoby Za-| da się powiedzieć o Starym Tygry- | niami referentów biur prezydjal- | wystąpienia, przesuwać akcenty z nCzy nie macie maszynków i karaln- 
| kę du 7 < nów?”, „Wiara, zbroié się w kasy I 


seresowanej nic przesądzają kwe- 


stji w 3 sic. nych. Jego rozmowy  odbiegałyby | jednej kwestji na inną i w Ta- sx: aA atA RA JE z 
NY ontatecmny.. > jest Paweł Doumer, ten, który poko: | również od przyjętego szablonu. Jak mach określonej ideologji radykal- mał świadków nike i AAEN 
Sperjalną dziedziną er prak- | nał Brianda, przypominał pedan-|w obliczu tych perspektyw zaryso- | nej, świeckiej i republikańskiej kom wydawało się, że im wszystko wol 
tycznej, a AA Ą sed] Pai tycznego urzędnika lub -kościelne-| wują się szanse obecnego prezyden- | współpracować z ludźmi o nieraz no, jeden z nich bowiem oświadczył: 
Waąej w Hton CZACIE uid tiA Aiea, l zy à ta Izby Deputowanych w razie gdy- bardzo odległych odeń przekona- „Myśmy byli w Warszawie na zjeździe, 
demokratyczny Ni RER ta- | Wielkie indywidnałności, zdaniem by zdecydował się kandydować lub | niach i typie psychicznym. Wiele tam. nan A ley A „e aoe 
Woryt Bleruszej żEwiii  dochodźi potomków. dJakobinów i wrogów | pozwolił, aby mu zaofiarowano kan- | przemawia za tem, że jeśli Kdward woz zek W A Ab in kety 
lerwszy do szyki Wsbrantania 236 jedynowładztwa, przerastają ramy | dydaturę? | Herriot zechce zostać prezydentem, Pro AA s pea sed 4 1 
Przed kandydatura ET BOR RES prezydenckiego urzędu i utarł się Herriot jest typowym  Francu-|to nim zostanie i to z wielką ko- SZ EEV ; 
We dobrze wy AWAY decyzji ak | zwyczaj, że powierzano go ludziom | zem, człowiekiem, który wyszedł z | rzyścią „dla tego urzędu i dla de „2% Okrego Yy ogion ANTENE 
newrem ey cym sda solidnym, va pos frapgjacym spe) ludi, RECE MUC EOE woane i | mokracji, ktorej: bardziej niż kie Kosieki y Wojciech Burdajewicz gie 
*zbranią jącego sę, sd igi ojsinemi cechami, Bogaty k wynio- | jest wysokiej próby politykiem i dykolwick trzeba wybitnych, wszech zani zostali na łączną karę po E lata 
Podobnie ORDY Li = sły Casimir - Perier i „uparty, | intelektualistą. Ta bogata treść, po- | stronnych, zarysowanych wyraźnie ms-zjenia, Wiktor. Andrzejewski na łą 
plik > ma się rzecz w skom-| szorstki Millerand  ustąpili przed | zwalająca wyżywać się na różnych | indywidualności. czną karę jednego roku, a Feliks Wo- 


ai ane grze desygnowania prem 
o. ©, czasie przesilenia rządowe- 

asem wraca na końcu ten, 
Zrezygnował na początku. Cza- 
nięty dj, kandydat pierwszy, wysu- 
BORdówa „przyzwoitości lub dla wy- 
a peia sytuacji, znika bez ślą- 
Tyzym, w pierwszych godzinach 


po dard Herriot jest jedną z naj 
pularniejszych 


zakończeniem swojej kadencji. U- 


sem 


Francji och Aaa: w życiu | w drugim tomie wspomnień 
wując nat maa noe. ilegjonowych p. t. „Moja służba 
Putowanych. RESA o aw. N | brygadzie premier gen. 

Sławoj - Składkowski podał kil- 
k ka epizodów bitwy pod Kościuch- 
bitn nówką w czerwcu 1916 roku. w 
tnie oo 2 równocześnie reprezen- | OPISIE tym premjer zaznaczył, że 


S i życiu publicznem i prywat-| uszedł z życiem dzięki pewnemu 


manisa? Francuza demokraty i hu | legjoniście, którego nazwał swo 


Adia ozłowieka pracy i indy- im wybawcą: 

cz iv, który karjerę zawdzię- Ksiaż d dy Bort: 
A talanton a TaN 4 x „Książką ta dotarfa do osady Bor 
iko poj WL. a wspiąwszy SIĘ WY- | nica w pow. dubieńskim, gdzie na 
konta o ostaje przecież w ciągłym | dzialce gospodaruje‘ b. legjonista Stani- 
wydz. Cie z gruntem, który goi sław Stawarz. Po przeczytaniu wspo- 
` al | mnień legjanowych p. premjera, Sta- 
Herriot, 65-letni grubas, o moc-| warz doszedł do wniosku, że to on 


ye A s f j } 
w Prostych rysach, ożywionych przyszedł z pomocą p. premjerowi na 


SA niezwykle inteligentnych R osie Fel as jl kosa er Sal. 
atronn Jest” człowiekiem _ wszech- pierz Legienów”. Stawarz uzupełnił 
Ym, można powiedzieć ency* poszczególne fragmenty bitwy, dodając 


Pedycznym. charakterystyczny dopisek, że p. pre- 


Dzieje ; > - 
terni cj? jego karjery są znane. Jest mjer wówczas zmasił go pod groźbą 
re 211 Ecole Normale Superieu- rewotweru do porzucenia płecaka dla 

ję m są PB: p a n » 
ki doktorem filozofji, stopień rzad- zwiększenia swobody ruchów. 


e Francji, głęboko wykształ- | Na temat tego plecaka, p. Sta- 


cony i | 

Dani a humanistą, autorem dzieł o| warz dodał komentarz, że żaden 
Me inny 70 Reethovenie i |z żołnierzy chętnie nie pozbywał 
ury „mych. Jest znawcą litera- się swego majątku, tembardziej, 


lasycznej, administracji ko- 
mów i państwowej, proble- 
nych zagranicznych i ekonomicz- 


że w plecaku, porzuconym na 
polu pod Kościnchnówką znajdo- 
wała się smakowita czekolada, 
marmelada i aparat fotograficz- 
ny. Stratę tę p. Stawarz wspomi- 


Jeg 
Spray, merem Lyonu, był ministrem 
je Zagranicznych, jako prem- 


„otywował stanowisko rządu nał z rozrzewnieniem po 23 la- 
ciągnie, |= długów francuskich, za- tach w opisie w „Żołnierzu Legjo- 
ikona C w Ameryce. Jest do- nów”. 

Mije o dziennikarzem i podej- „Jakież byłe zdumienie, b. legjoni- 
mięg,, tei funkcji w pauzach sty, kiedy wkrótce potem otrzymał we- 

„» Sprawowaniem wysokich u- zwanie p. premjera Składkowskiege, a- 

j państwowych. by stawił się w prezydjnm Rady Mini- 


strów w Warsrawie. P. premjer odra- 


ta, , Wreszcje jest świetnym mów- 
zu poznał swego dawnego podkomend- 


tji mę MZ nejlepszych we Fran- 
Śl i e Wcą o wielkim polocie my- !' 
„ACZUCją, Jest ideologiem demo- 


m Z Z ZZ 


płaszczyznach, zaciera- kanty, któ- 


rz. 


łyński na 10 miesięcy wiezienia. Pozn 
stali oskarżeni: Walenty Kaczmarck, 


Wybawca premiera i plecak z czekoladą 


nego i wybawcę z pod Kościnchnówki | 
i spędził z nim przeszło godzinę na roz; 


mowie. 

Co zasługuje na uwagę, na pytania 
p- premjera, czy dzielny żołnierz po- 
trzcbuje jakiejkolwick pomocy — p. 
Sławarz omawiał potrzeby osady Bort- 
nica w pow. dubieńskim, na pierwszy 
plan wysuwając kwestję zbadowania 
bitej szosy. Mówił też i o innych egól- 
nych kłopotach, mając na myśli tylko 
osade” 

Rozmowa zakończyła się 
dość nieoczekiwany sposób. Oto 
w pewnej chwili p. premjer o- 
świadczył, że na jego rozkaz po- 
licja odnalazła plecak, porzucony 
w 1916 roku pod Kościnchnów- 


ką. 


"w 


ukazał się plecak, wprawdzie nie 
| ten z pola bitwy, ale niemniej ła 
|dny i dobrze naładowany. Była 
w 
wojenna 
mełady, osobiście napełniony rę- 
kami p. premierowej, a także a- 
parat fotograficzny z 40 błonami 


„Koledze Stanisławowi Sławarzo- 


Mieczysław Gslon, Józef Kęsieki, Jan 
Piasecki i Franciszek Wiodarczak, 0- 


| 
| i 3 . ; r 
| trzymali każdy po 3 miesiące aresztu.” 


Dwie prowincje 


> 3 TEES | Katolicka prasa czeska informu- 
Oczom zdumionego  legjonisty: je, że dotychczasowa prowincja cze- 
chosłowacka Towarzystwa, Jęzuso- 
wego przemianowana zostanie na 
prowincję czeską (Provincia Bohe- 
miac). 

Obejmować ona będzie: papieskie 
kolegjum na Velehradzie wraz z gi- 
mnazjum, parafją i domem rekolek 
cyjnym, kolegjum w Pradze, nowi- 
cjat i studjum filozoficzne w Bene- 
szowie oraz domy zakonne w Pra- 
dze, na św. Hostynie i w Hradcn 
Kralowej. Prowincjałem jest o. Ro- 
gumił Spaczil. 

Słowaczyzna 


Przygoda z wielkiej wojny Jezuici w Czecho-Słowacji 
| 


nim czekolada, lepsza aniżeli 
austrjacka, słoik mar- | 


filmowemi. 
Obok leżały 
pów meldunków” z 


wydania „Slrzę-| 
dedykacja”! 
wi na pamiątkę wspólnych walk, 


odtąd tworzyć bę- 


premjer Sławoj Składkowski”.| dzie samodzielną wiceprowincję To- 
Były legjonista, obładowany| warzystwa  (Viceprovincia Slova- 
plecakiem, wrócił do Bortnicy. kiae). 


Gdzie sg dzieci S$Szulicowej* 


Proces polskiego działacza robotniczego 


(Korespondencja własna) 
W swoim czasie dokładnie infor-| wy Szulcowa znalazła się na wol- 


mowaliśmy o porwaniu przez poli- 
cję gdańską wdowy Szulcowej i 10 
jej dzieci. 

Przypomnamy, że Szulcową i jej 
dzieci aresztowano w związku ze 
sprawami szkolnemi. 

Po długich rozmowach pomiędzy 
Senatem a czynnikami  polskiemi, 
Szulcowa przedstawiona była spe- 


cjalnej komisji mieszanej i - jak 
również już donosiliśmy — kate- 


gorycznie oświadczyła, że jest Pol- 
ką, że zapisanie jej dzieci do szkoły 
niemieckiej zostało wymuszone 
przez władze policyjne. 

Wobec takiego zakończenia spra 


ONEI INIER, A EREA T EEI PST WTOPY A PTT OPEC! 


|sztą jedyną, drażniącą w dziedzi- 


Gdańsk, 26 stycznia. 

Przed kilku dniami przy pomocy 
procesu ò rzekome sprzeniewierze- 
nie, usiłowano rozbić konsolidację 
polskiego ruchu zawodowego, ko- 
rzystając z pomocy dwu agentów 
policji politycznej Olszewskiego i 
Sojeckiego. Na podstawie „oskarżeń 
takich Świadków sekretarz P.Z.P. 
Nełkowski został skazany na 9 
miesięcy więzienia. Równocześnie 
wydany nakaz natychmiastowego 
aresztowania wskazał, że chodzi tu 
o proces polityczny. Włądze gdań- 
skie obawiały stę, że Nełkowski nie 
zostałby przez władze polskie wy- 
dany. Nikt jeszcze nie słyszał o 
tem, że skazuje się kogoś za sprze 
niewierzenie, kiedy niema poszko- 
dowanego, a strony zgodnie stwier 
dzają że niema żadnych braków i 


ności. Jednak władze gdańskie nie 
zawróciły jej dzieci, które według 
komunikatu zostały umieszczone w 
jakimś zakładzie. 

Chodzi tu o dzieci nieletnie, na- 
wet drobne, które zostały wydarte 
matce. 

O ich losie krążą najróżniejsze 
wersje. Spodziewane są bardzo e- 
nergiczne kroki polskie w tej spra 
wie, jeśli w ciągu najbliższych dni 
dzieci Szulcowej nie zostaną jej 
zwrócone. 

Sprawa Szułcowej nie jest zre- 


polsko-gdańskich. 


nie stosunków 


s fra x Lay No 0 2 R 4 e 4 @ « : 
mi ncuskiej i wiąże ją nić- © igdy ich nie było 
den Ttymentalnemi z życi każ- Er BIEC = 
o czlowieka pracy. POOR f L. ane a MOZE i © © dB «p ma Nie jest to zresztą pierwszy Wy- 
V człowiek o kwalifikacji: dek, że sądy gdańskie stosują 
waz 'k o kwalifikacjach tak ne pa , sądy g stosuja 
idy onnnych, o tak wybitnej Film o podróży PDaludiera aka metode, spoto AA 
wej, dualności, obdarzony taką: ży- |rzekomą słabość kośćra moralno- 
uj jośCIĄ, umysłową i fizyczną i Na prywatnym  segnsie w kinie | z właściwą mocą, że Korsyka jest marokańsey, spahisi, meharyści naj 80 Polaków w Gdańsku. Skutek 
kali oŚCIA pracy, ma szanse i! „Bałtyk* pokazano nam reportaż filji będzie francuska. wielbłądach, artylerja górska, czoł- ciej uż pd U nA 
ście aw czciwi Niemcy <£ er- 


mowy, zatytułowany: „Podróż pre- 
mjera  Daladiera na Korsykę, do 
Tunisu i Algiern'". 


bliki > acje na prezydenta Repu-| 


, Pr p | 
i fo POmnijmy sobie pokrótce typ | 


rmat a tvchcz: A el 
nzałów, AE TOUREN IEIS DOY A Nieocenione oko objektywu! To 
lersię i po matszałku Madi Ma- cośmy czytali w doniesieniach dzien 


ników i ajencyj francnskich mogło 


„©, który by sali ze) 

n ry był s alist - A 3 £ 

zj dziedzinie i dlatego mle Wilias budzić sceptyczny r, wer 
i D J) way wyi » m 

Normal, na swojem stanowisku. ! oz Ale ei ti TARR tabr A bda 

tiskin oS typ prezydenta fran-|; port, A wróc aos ź 

a lEBO, to był doświadczony | ha było jego świadectwa, aby nas 


prze- | przekonać, że sprawozdania praso- 


3 Parla y IY pae 
zed} NAY KŁOTY we nietylko nie przesadziły, ale, ra- 


Rych 77702 ctapy tek ministerjal-| "i entat 
Man: urzędu premjera. Nor- | 43 „niędosadziły”. 
te ur CZYdent był reprezentan-| Trzeba widzieć, uwiecznione na ta- 
tie} JTZedu, któremu praktyka ob-| śmie, radasne twarze tłumów kor- 


upy, ZPAcznie jego konstytucyjne | sykańskich, piękne i promieniejące 
Enig i uczyniła zeń, normal- | serdecznością , oblicza młodych 
żywo figurę reprezentacyjną, | dziewcząt, składających premjerowi 
Moments aea trudniejsze chwile w| w imienin Wyspy Piękności kwiaty 

aaraa przesileń rządowych, [i pocałunki; trzeba słyszeć zapamię- 
acent taki wychodził ze sfer|tałe wołania „Daladier! Vive la 
ezero p UNO - biurokratycznych, | France!*, wytrysłe z tysiąca pier- 
noge ZaAskich lub wiejskich. Skrom | si, rozsadzających kordony policyj- 


6 


wet , ZyWwiązanie do rodziny, a na| ne; trzeba widzieć natchnione wspo 


Par 


zą epn „przeciętność uchodziły mnieniem swych przeżyć oczy kom- 
Wisky > Pożądane na tem stano- | 
tpi autozzy rewij kabaretowych 
* WII) sobie z nieelezanckiego 


Ale Tanis w pewnym sensie prze- | 


ścignął Korsykę. Tam entuzjazm tu- 
bylców ma wymowę szczególnie zna 
czącą: brodate fizjognomje dojrza- 
łych Arabów w zawojach intensyw- 
nym wyrazem powagi uzewnętrznia 
ją to, co na smagłych twarzach mło 
dzieży wybucha śmiechem i szero- 
kiem rozdarciem ust. Nieprzerwane, 
zlęwające się w pieśń okrzyki: „Da- 
ladier, Daladier“, Tłum rozsadza 
kordony z afrykańską 
ścią. Symboliczna niejako jest sce- 
na powitania Daladiera przez beya 
Tunisu: premjer Francji pozdrawia 
sędziwego władcę protektoratu z 
szlachetną prostotą, jak równy rów 
nego. Wogóle, postawa Daladiera, 
niewymuszenie prosta i pełna po- 
czucia godności, postawa demokra- 


ty, jakże się różni od teatralnej po-| Bizerta, Sfax, piękne, szeroko roz- 
zy, buńczucznych gestów i brzękli- | budowane, europejskie miasta, por- | 
wej elokwencji innych wysokich po-| ty, koleje w pustyni — ukazują w | 
| skrótach filmowych olbrzymi wysi- | MU | 
W Gabesie, który jest forpocztą | łek cywilizacyjny Francji. | 
w pustyni na pograniczu Libji, — | 
hatantów korsykańskich, inwalidów | wspaniałe rozwinięcie sił kolonjal- 


dróżników. 


wielkiej wojny, — trzeba to wszyst| nych Francji. Słynna Armeć d'Af- 
ko zobaczyć, aby nówiadomić sobie! rigna; piechota tubylcza, strzelcy | nowej otuchy. 


żywiołowo” | 


gi — wszystko to tchnie dzielnością | 
i temperamentem żołnierskim, im- | dzają, że metedy stosowane przez 
ponuje sprawnością i swoistym ko-| władze są niewłaściwe. 
lonjalnym szykiem. Oficerowie spa-| W związku z temi wszystkiemi 
hisów, ci najłepsi synowie Francji,| wypadkami mówią źródła, że naro 
czarują swą nieposzlakowaną ie | dow socjaliści gdańscy otrzymali 
nue“ i wyrazem twarzy, pełnym in- | instrukcje z Berlina, by zaprzestać 
teligencji i energji. Wielbłądy me-| natychmiast wszelkiej akcji, któ- 
harystów zadzierają łby ku gó-|rąby była przyczyną zadraźnicń 
rze, gdzie w niebie płyną trójki sa- | polsko-gdańskich. 
molotów. Zarządzenie to zostało jednakże 
Algier, który nie jest kolonją,| wykonane tylko połowicznie. Zmie 
lecz jednym z departamentów fran-| nił się ton artykułów wstępnych 
cuskich, nie jest objektem apetytów | ale reszta, codzienne szare życie 
„rewindykacyjnych*. A przecież, po pełne jest niezdrowych miazmatow 


dobnie jak Tunis, witał Daładiera | nienawiści do Polski i Polaków. 


z radością i wyłaniem, które nie | (z) 
mają w sobie nie z dyrygowanej, 


„spontaniczności* inscenizacyj total 
nych. Mimochodem: Algier, Tunis, . 


PIERWSZY ŚCIGACZ 


Kto widział ten film, ten musi| BY 
powiedzieć: Francja może być spo- 


kojna; jej przyjaciele mogą nabrać | DAREM WARS 
6, . 


W duchu ozajemnego szacunku I zrozumienia 


kształtować się 


W środę wieczorem minister 
Beck z małżonką podejmowali w 
salonach ministerstwa Spraw Za- 
granicznych min. von Ribbentropa 
z małżonką oraz towarzycymi. mu 
osobami. 

W obiedzie pozatem wzięli udział 
ambasador von Moltke z małżon- 
ką, min. Spraw Wojskowych gen. 
Kasprzycki, min. Roman z małżon- 
ką, szef Sztabu Głównego gen. Sta- 


winny stosunki polsko-niemieckie 


chiewicz z małżonką, wicemin. Bob- 
kowski z małżonką, ambasador Lip- 
ski, gen. Regulski z małżonką, pre- 
zydent Starzyński, woj. Jaroszewicz, 
radca ambasady niemieckiej von 
Wuehlisch, kontradmirał  Świrski, 
gen. Rayski, gen. Zamorski z mał- 
żonką, min. Arciszewski, hr. Gołu- 
chowski, pani Pniewska, pani Drym- 
merowa, dyr. Michał Łubieński z 
małżonką, dyr. Józef Potocki z mał- 


żonką, dyr. Aleksander Łubieński 
z małżonką, nacz. Kunicki, radca 
Kurnatowski i radca Mniszek z mał- 
żonką, 

Po obiedzie odbył się w salonach 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
raut, który zgromadził najwybit- 
niejszych przedstawicieli świata po- 
litycznego, wojska, sfer kultural- 
nych i gospodarczych oraz elitę to- 
warzyską stolicy, 


Przemówienie min. Becka 


W czasie obiadu min. Beck, wy- 
głosił następujące przemówienie: 

„Ekscelencjo! 

Niech mi wolno będzie przedewszyst 
kiem dać wyraz zadowoleniu mego 
rządu, że możemy gościć wśród nas 
Waszą  Ekscelencję jako ministra 
Spraw Zagranicznych sąsiadującej z 
nami Rzeszy Niemieckiej, oraz po- 
dziękować pani von Ribbentrop, że 
zechciała mu towarzyszyć i dorzucić 
urok swej obecności do powagi tej 
urzędowej wizyty. 

Wizyta Pańska w Warszawie przy- 
pada w wigilię piątej rocznicy przy- 
jarnej deklaricji pokojowej podpisa- 
nej między nami w dniu 26 stycznia 
1934 roku. Jest to jeden z najkrót- 
szych i najprostszych układów mię- 
dzynarodowych, jakie kiedykolwiek 
były zawarte. Niemniej te kilkanaście 
wierszy były wyrazem odwagi, prze- 
widywania i woli kanclerza Rzeszy, 


Adolfa Hitlera i Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, woli o historycznem zna 
czeniu i na historyczną miarę. 

Wystarczy przejrzeć wszystkie zmia 
ny i wstrząsy, nadzieje i rozczarowa- 
nia, skomplikowane a mało skutecz- 
ne wysiłki polityki europejskiej w u- 
biegłem pięcioleciu, ażeby ocenić war- 
tość zawartego wówczas układu. Ani 
troski codzienne, ani największe na- 
pięcia sytuacji europejskiej nie zdoła- 
ły podważyć zasąd, które na życzenie 
wielkich wodzów naszych narodów w 
tak prostych zostały ujęte formu- 
łach. 

Faktu, że po pięciu latach rozma- 
wiamy dziś z Panem, Panie rainistrze 
Rzeszy, na tych samych zasadach, po- 
zazdrościć nam z pewnością może 
wiele rządów na świecie. 

Na tych doświadczeniach przeszło- 
ści pragnąłbym oprzóćę myśl o przy- 
szłości naszych narodów. Mam na- 


| dzieję, że kierunek wynikający z wiel- 

kiej decyzji z 1933 roku pozwoli obu 
naszym narodom koncentrować swe 
Żywe siły na pracy twórczej, potrzeb- 
nej dla nich i dła całej społeczności 
europejskiej, a dając trwały punkt o- 
parcia dla przyszłych pokoleń, już 
dziś da możność młodym generacjom 
| 


wyrastać w duchu przyjaznego zro- 
zumienia sąsiedzkiego narodu. Zdrowe 
zasady, któremi kierowała się wza- 
jemnie polityka obu naszych rządów 
w stosunkach polsko - niemieckich, 
pozwolą — jakbym tego pragnął — 
rozważać zawsze wszystkie zjawiają- 
ce się zagadnienia w duchu wzajem- 
nego szacunku i zrozumienia słusz- 
nych interesów obu krajów. 

W tej intencji wznoszę kielich za 
pomyślność narodu niemieckiego i na 
cześć jego wodza, J. E. 
Rzeszy Adolfa Hitlera. 


kancierza 


Odpowiedź min. von Ribbentreopa : 


W odpowiedzi rgin. von Ribben- 
trop odpowiedział jak następuje: 

„Kkscetencjo! 

W mem wiasnem imieniu I w imie- 
niu miojej małżonki proszę przyjąć 
najszczersze podziękowanie za Pań- 
skie przyjazne wyrazy powitania. Za- 
szęzyca mnie l cieszy fakt, że w od- 
powiedzi na wizytę, którą Pan, Panie 
ministrze, złożył w swoim czasie rzą- 
dowi niemieckiemu, mogę obecnie ba- 
wić w Pańskiej pięknej stolicy jako 
gość rządu polskiego. Rząd polski 
zgotował mi i mojej małżonce przy- 
jocie, które ponownie potwierdza 
przysłowiową polską gościnność, 

Okoliczność, że wizyta moja przy- 
pada na piątą rocznicę polsko-nie- | 
mieckiego układu porozumienia, pod- 
pisanego 26 stycznia 1934 r., sprawia 
i mnie również szczególne zadowole- 
nie. Spotkanie nasze w tym właśnie 
dniu stanowi ńwiadectwo,. iż history" 
czny czyn pokojowy obu wielkich wo- 


dzów naszych narodów, Marszałka 
Józefa Piłsudskiego oraz wodza i 
kanclerza Rzeszy Adolfa Hitlera, wy- 
trzymał próbę życia. Zawarty wów- 
czas układ wykazał swój wysoki wa- 
lor w obliczu wszystkich powikłań i 
napięć ubiegłych lat pięciu. Również 
po zgonie twórcy nowego państwa 
polskiego, a przedewszystkiem wśród 
gorączkowych wydarzeń ostatniego ro 
ku, był on pewnym fundamentem sto- 
sunków niemiecko-polskich i w ten 
sposób oddał przysługę nietylko dla 
dobra obu naszych narodów, lecz rów- 
nież na rzecz utrzymania pokoju eu- 
ropejskiego, odpowiada jącego po- 
wszechnym interesom. 

Szczęśliwe te doświadczenia wska- 


|zują również na przyszłość drogę, ja- 


ką kroczyć winną polityka obu na- 
szych krajów. Zgodnie ze zdecydowa- 
ną wolą wodza narodu niemieckiego, 
postępujące wciąż naprzód wzmacnia- 
nie i pogłębianie przyjąznych stosun- 


ków między Niemcami a Polską, na 
podstawie istniejącego między nami 
układu, stanowi istotny element nie- 
mieckiej polityki zagranicznej. Dale- 
kowzroczność polityczna oraz zasady 
godne prawdziwych mężów stanu, 
które skłoniły obie strony do donio- 
słej decyzji w roku 1934, zawierają 
w sobie gwarancję, że również wszyst- 
kie zagadnienia, wynurzające się w 
toku przyszłej „ewolucji wydarzeń, 
znajdą między naszemi krajami roz- 
strzygnięcie w tym samym duchu, u- 
względniającym poszanowanie i zrozu- 
mienie  obustronnych uprawnionych 
interesów. W ten sposób Polska i 
Niemcy patrzeć mogą w przyszłość 
z pełnem zaufaniem do mocnej posta- 
wy swych obustronnych stosunków. 
W tej intencji wznoszę kielich za 
pomyślność narodu polskiego * na cześć 
J. E. Prezydenta» Rzeczypospolitej 
Polskiej Ignacego Mościckiego. 


Kres miepszyjażmi 
Mim, v. Ribbentrop o deklaracji z 1934 r. 


Min. von Ribbentrop odwiedził 
dn. 25 b.m. wieczorem Klub Nie- 
miecki w Warszawie, gdzie po- 
dejmowany był przez kolonię 
niemiecką. 

W czasie przyjęcia minister 
Spraw. Zagranicznych Rzeszy wy- 
głosił przemówienie, w którem, 
oświadczył, że życzeniem kanc- 
lerza Rzeszy jest, aby porozumie 
nie między Polską a Rzeszą Nie 


Proces o złoto 


miecką, oparte na akelie z roku 
1934 uległo wydatniejszej roz- 
budowie. 

Min. v. Ribbentrop podkreślił, 
że jeśli w stosunkach polsko - 
niemieckich wyłaniają się nieraz 
trudności, to z obu stron wido- 
ezne jest dążenie do usunięcia 
wszelkich nieporozumień. 
Dążeniem Rzeszy — zaznaczył 
minister — jest utrwalenie i 
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zpańskie 


pO dobrych stosunków 
sąsiedzkich z Polską. 

Niemców w Polsce mogę za- 
pewnić, że umowa z dnia 26 sty- 
cznia 1934 pomiędzy Niemcami 
i Polską postawiła ostateczny 
kres nieprzyjaźni pomiędzy oby- 
dwoma narodami — oświadczył 
na zakończenie min. von Rib- 
bentrop. 


przed sądem parys h ism 


PARYŻ, 25.1. Przed sądem pary- 


ski na zastaw otrzymanej pożycz- 
ki. 


szpański był instytucją akcyjną nie 


Nowe sensacje procesu Krakowskiego 
Olbrzymia liczba oszustw protekcyjnych 


Ogromną sensację wywołało na 
toczącym się w Krakowie procesie 
| „Związku Interwencyjnego'* odczy- 
| tanie korespondencji osk, Spitza. 
| Odzwierciadla ona wyraźnie nieczy- 
'stą atmosferę protekcyj i protekcy- 
jek, otaczającą: wszelkie poczynania 
oskarżonych. 

Osk. Spitz w każdym liście doma- 
ga się pieniędzy na wydatki związa- 
ne z „przychylnem  nastawianiem 
dygnitarzy“, a więc na łapówki, pre 
zenty i kolacje, W wyniku zaznajo- 
mienia się z treścią wspomnianych 
listów sąd zarządził na wniosek pro 
kuratora natychmiastowe  areszto- 
wanie osk. osk. Baldingera i Spitza, 
którym posterunkowi policji zaraz 
nałożyli kajdanki, 

Następnie prokurator, dr. Gajew- 
ski, oświadczył, że ponieważ otrzy- 
mał list anonimowy, dotyczący dzia- 
łalności ks. kapelana Filipowskiego, 
zwraca się do Prokuratury Wojsko- 
wej o wszczęcie co do niego docho- 
dzeń. 

W dziewiątym dniu rozprawy 
wprowadzono oskarżonych Baldin- 
gera i Spitzą z głowami ostrzyżone- 
mi „do skóry“. Zasiedli oni na ła- 
wie oskarżonych obok Dziekanow- 
skiego, oddzieleni od innych, przeby 
wających jeszcze na wolnej stopie. 

Jako pierwszy świadek zeznawał 
aspirant straży więziennej, Włady- 
sław Nogeć, który stracił 900 zł., 
starając się o posadę dla swego zna 


Truciciel żony 


jomego. „Interwencjoniści* wzbi 
dzili w nim zaufanie swemi stosum 
kami i znajomościami i w ten Spo” 
sób zdołali wyłudzić. pieniądze. 
Świadek Ottmar Ustrycki zezna* 
je, że zwrócił się do  Dziekanow* 
skiego z prośbą o` przeniesienie 
Kosztowało go "to 700 zł. Dzieka- 
nowski jednak sprawy nie załatwi, 
honorarjum zaś nie zwrócił. W tem 
miejscu zabiera głos główny oskar 
żony i mówi, że ludzie biegli do me- 
go po protekcje ze wszystkich stron 
i że on nie chciał im odmawia 
Z zeznań następnych świadków 
wynika, że „Związek Interwencyj* 
ny“ dopuszczał się oszustw wsze” 
kiego rodzaju. Oskarżeni wypusć 
czali weksle, które zawsze szły do 
protestu, wyrabiali fałszywe pie 
dze, brali ze sklepów towary, 
płacąc za nie, przedewszystkiem 
wyłudzali pieniądze za obietnicę pro 
tekcji lub załatwienia danej sprawy: 
Po przesłuchaniu świadków i 
czytaniu dokumentów śledztwa 
przewodniczący odroczył rozprawę 
do dnia następnego. 
Podczas rozprawy wydarzył Si% 
na sali sądowej przykry incydent 
Między siedzącymi na galerji dla 
publiczności adwokatem S. i panem 
G. doszło do ostrej wymiany głów 
i nawet do znieważenia czynnego: 
Przewodniczący polecił zlikwidować 
to zajście posterunkowemu, który 
spisał protokół. 


przed sądem 


Prokurator żąda majsurowszej kary 


Wielkie zainteresowanie, jakie za- 
wsze wzbudzają procesy truciciel- 
skie, zwłaszcza gdy ofiarą trucizny 
pada własna żona truciciela, wywo 
łane jest faktem, że oskarżenie za- 
wsze oparte jest tylko na poszla- 
kach. Tak samo jest i w procesie 
Dylewskiego, zakończonym wczoraj 
w warszawskim sądzie okręgowym. 

Winien, czy nie winien? To pyta- 
nie nurtowało publiczność, zgroma- 
dzoną na sali sądowej i przygląda- 
jącą się Dylewskiemu, który przez 
cały czas siedział na ławie oskar- 
żonych kryjąc twarz w dłoniach. 

Najbardziej sensacyjnym świad- 
kiem rozprawy była Franciszka 
Karwowska, kochanka  Dylewskie- 
go, ta skromna, cicha  kobiecina, 
która według aktu oskarżenią mia- 


| ła się stać podnietą do popełnienia 


przez Dylewskiego żonobójstwa. 


KOCHANKA OSKARŻA 

Zeznaje ona przed sądem z wi- 
docznym strachem i wstydem. 

— Czy była pani kochanką Dy- 
lewskiego? — pyta sędzia, 

— Tak jest. Mówił, że się będzie 
ze mną żenił, chodził ze mną, mó- 
| wił, że jest kawalerem. 
| — Jak często przychodził do pa- 
ni? 

— Trzy razy w tygodniu. 
| — Czy Dylewski odwlekał ślub? 

— Tak, najpierw mówił, że mu 
stryjaszek umarł, a potem czekało 
|się, aż uszykuje mieszkanie. 
| — Czy były jakieś skutki sto- 
sunku z Dylewskim ? 

— I jak się to skończyło? 

— Urodziłam dziecko. Było to 
sześć tygodni temu. 


skim rozpoczął się w drugiej in- 
stancji proces o depozyt złota hisz- 
pańskiego w sumie półtora miljar- 
da  pesetów,  zdeponowanego w 


zaś państwową i, że w chwili obec-| 
nej 3/4 akcyj znajduje się w ręku. 
osób przebywających na obszarze 
Hiszpanji narodowej. 


Słysząc nieprzychylne zeznania 
świadka, Dylewski usiłował podwa- 
|żyć je, chcąc skompromitować swo- 
'ją narzeczoną, począł więc dowo- 


W dniu dzisiejszym obszerne prze 
mówienie wygłosił adwokat, uzasad- 
niający pretensje Banku  burgo- 


swoim czasie przez Bank Hiszpań- 


skiego. Podkreślił on, że Bank Hi- 


Trzy miasta przestały istnieć 


iśatastrofalne rozmiary trzęsienia ziemi w Chile 


Straszliwe trzęsienie ziemi, któ- 
re nawiedziło Chile (Ameryka Po- 
łudniowa), jak donoszą nadchodzą- 
ce stopniowo depesze, przybrało roz 
miary katastrofalne. 

Wstrząsy, odrazu bardzo silne, 
zaskoczyny ludzi we śnie, niektó- 
rych w teatrach i restauracjach. 
W szeregu miast nastąpiły one jed- 
nocześnie. Z hukiem poczęły rozpa 
dać się ściany, sufity, podłogi. Nie | 
było się gdzie schronić, nie było! 
czasu na to. | 

Trudnó jeszcze zdać sobie sprawę | 
z rozmiarów katastrofy i ilości o-| 
fiar, ale liczą się one na kilkana- | 
ście tysięcy: 


budynki zostały zrównane z ziemią. 

Teatr zawalił się podczas przed- 
stawienia. Z pośród wszystkich 0- 
sób, które w gmachu teatru się 
znajdowały, cudem chyba uniknęło 
śmierci 5 widzów tylko. 

Równie tragiezny los spotkał dru 
gie miasto San Carlos. Nie o wiele 
mniej ucierpiało także miasto Con- 
cepcion. 

Concepcion — to stolica chilij- 
skiej prowincji tej samej nazwy. 


| Liczyła ok. 80 tys. mieszkańców. 


ChiHan — było miastem bardzo 
uprzemysłowionem, słynnym ośrod- 
kiem garbarskim. Pozatem znajdo- 
wały się tam ficzne browary, 


Siłą trzęsienia ziemi w Chile była | prezydent republiki, 


Miasto Chilian przestało w jed. 
nej uiemał chwili istuioć, 'potężna. Poważne szkody powstały 


nietylko w centrum wstrząsu, ale 
także w prowincjach argentyńskich 
Nawet mieszkańcy Buenos Aires 
odczuli trzęsienie złemi. W wielu 
mieszkaniach zarysowały się sufi- 
ty, pospadały lampy wiszące, a na- | 
wet przesunęły się meble. ` 

Rząd chilijski zorganizował na | 
szeroką skalę akcję ratowniczą dla/ 
ludności, która uniknęła śmierci. 
Z Valparaiso wypłynęły do tere- 
nów zniszczonych okręty wojenne 
z wojskiem, służbą sanitarną i żyw 
nością. Ogłoszono też stan wyjąt- | 
kowy w okręgach nawiedzonych! 
przez katastrofę. 

Na tereny katastrofy wyjechał 
(h, j.) 


dzić, że miała ona innego narzeczo- 


nego. 

Karwowska jednak wyjaśnia, iż 
istotnie miała narzeczonego, lecz 
przed Dylewskim, co nie może być 
dla niej hańbiące. Na zakończenie 
swych zeznań oświadczyła: 

— Przykro mi bardzo, że on 
przezemnie otruł żonę. Teraz my- 
ślę sobie, że jeżeli on mógł mnie o- 
szukiwąć i mówić, że jest kawale- 
rem, to mógł też swoją żonę otruć. 

OPINIA BIEGŁYCH 

Zkolei składał zeznania ekspert 
dr. Fełs, który stwierdził, iż na 
podstawie badań naukowych do- 
szedł do wniosku, że Dylewska nie 
mogła umrzeć śmiercią: naturalną 
i została otruta. Organizm jej był 
zatruwany systematycznie prawdo- 
podobnie barem — trucizną, która 
nie zostawia Śladów w organiźmie. 

Ciekawe światło na całą sprawę 
rzuciły zeznania ostatniego świad- 
ka, rodzonego brata zmarłej St. 
Mielczarka, 


„NIECH MNIE POKRAJĄ 
PO SMIERCI“ 

Z zeznań brata wynika, że DY* 
lewska zdawała sobie sprawę Z = 
go, iż umiera, podejrzewała rów 
nież kto jest sprawcą jej śmierć: 

Będąc już w agonji powiedziała 
do Mielczarka: 

— Jak umrę — to niech mnie 
pokrają, żeby wiedzieli z czego " 
marłam. ż 

— Te proszki, które mi daje A 
są miedobre — mówiła dalej. — i 
każdym proszku czuję się gorzej 
gorzej, 

OSKARŻAM... 

Po zamknięciu przewodu sądowi, 
go przewodniczący udzielił „gł 
prokuratorowi Firstenbergowi. 

— Nigdy nie można zbrodnia 
truciciela złapać za rękę — m 


oskarżyciel. — Cały przewód A | 


dowy, zeznania świadków, OP" 
biegłego dr. Felsa stwierdzajć 
jednak á. p. Dylewska nie ZI 
śmiercią naturalną. Padła 0na ody” 
fiarą straszliwej trucizny, a x 
nym sprawcą, któremu mogło pè 
leżeć na jej śmierci, tym, który ™ 
bywał różne trucizny na mieni 
tym który te trucizny PRA A 
w piwnicy, wsypując je do 
ków, przepisanych przez doktora 
Szendzikowskiego, był tylko Je) z 
sny mąż. R 
Ten człowiek, który siedzi az 
na ławie oskarżonych, opanował 
namiętnością do Karwowskiej: 
znalazł innej drogi do osiągi o 
swego celu, jak zbrodnię. W 74 do 
czeniu swej mowy prokurator. 
magał się najsurowszego wy! 
kary. 


A nA A 
Losowanie książeczek 
premjowych PKO serji I-e) 


Dnia 26 stycznia 1939 r. odbyło s 
Centrali P.K.O. w Warszawie „mio? 
rzędu losowanie książeczek na pre ji 
wane wkłady oszczędnościowe 
Ii-ej. 

Po zł. 1.000.— otrzymają właś 
następujących książeczek: nr.nr. 
52932 53148 53561 54272 56103 
50320 59940 60524 61997 
63341 634% 64779 65259 
67265 68418 73863 79080 
85154 85834 86178 86467 
87586 91940 92038 95759 
101172 101621 102039 103184 
109403 109681 110220 110624 
111896 112393 112672 113085 
113894 114599 15173 115479 
118785. 

Książeczka premjowana 
wylosowana dawniej, a 
wana: nr. 69101. 
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JAK ŻY JE KRAJ 


Gdzie ukryto legendarne skarby? 


Stare podanie animuje poszukiwaczy 


Radomsko, w styczniu. 


Nie wiele mamy w kraju za-|by dziedziczna, przechodząca z ich nie mało. M. ip. utrzymuje 
bytkowych świątyń, które sę-| pokolenia na pokolenie. I ojciec, się uporczywie wieść o skarbie. 


dziwością swego wieku mogłyby|i dziad p. Sowińskiego też spra: Jakieś ogromne bogactwa 


dorównać odwiecznemu kościoł- 
kowi radomszczańskiemu, znane- 
mu tu pod wezwaniem św. Marji 
Magdałeny. 

Kiedy powstał ten starożytny 
kościołek? Z czyjej pobożnej in- 
tencji, czyim sumptem zbudowa- 
no jego zręby — tego już dziś 
nie dosznkać. Z tych odległych 
czasów, tak zamierzchłych, że — 
któż to wie — może jeszcze po- 
gańskich, może Mieszkowych, mo 
że Bolesławowskich, nie pozo- 
stał żaden dokument, żaden akt 
erekcyjny, nie dochował się ża- 
den ślad pisemny, żadna wzmian 
ka w kronikach Radomska. 

Nie wiemy nic” o początkach 
powstania tego kościołka. A w 
późniejszych dziejach miasta mo- 
żemy się conajwyżej doszukać 
wiadomości, że mała świątyńka 
Marji Magdaleny była już stara, 
gdy na przestrzeni wieków kil- 
kakrotnie trawiły ją płomienie 
pożaru, po którym stale i zaw- 
sze pobożne ręce ponownie ją 
odbudowywały. 

Nawet i czasy  kazimierzow- 
skie nie wnoszą tu wiele pew- 
ności. Jak mówią, ostatni Piast 
polecił kościołek św. Marji Mag- 
daleny wymurować. Czy to le- 
genda? — Może. Rzeczoznawcy 
jednak twierdzą, że to właśnie 
z tych czasów datnje się muro- 
wane prezbiterjum kościołka. 


Ale już całkiem jest pewne, 
że królowa Jadwiga, dążąc z Wę 
gier do Krakowa, abyvobjąć tron 
Polski, zatrzymała się przejaz- 
dem w Radomsku i tu właśnie, 
w tym małym kościołku, modliła 
się długo, dziękując Bogu za ten 
wybór, który uczynił ją królo- 
wą. Wiadomo też, że, opuszcza” 
jąc kościołek, cnotliwa Pani ob- 
darowała go hojną ofiarą. 

Mijają wieki, Odwracają się 
karty historji. Niektóre są pu- 
ste, białe, nie zapisane, nic nie 
mówiące. Ciche Radomsko leży 
ną uboczu, zdala od wielkich 
szlaków, któremi przewalają się 
zmienne, burzliwe dzieje Rzeczy- 
pospolitej. 


kartę. 

Jest rok 1812 — rok zawieru- 
chy, rok burzy, którą rozpętała 
nad Europą wyprawa rosyjska 
wielkiego cesarza Francuzów. 

Na ciche Radomsko walą legje 
napoleoń 
pomniały już o karności. Niema 
Wodza, niema posłuchu. Niema 
regularnych oddziałów. Są tylko 
watahy brodatych, obdartych ma 


ruderów, którzy iście cudem u-! 


nieśli życie z zaśnieżonych, zlo- 
dowaciałych pustkowi moskiew 
skiego państwa. 

Te niesforne hordy zajmują 
kościołek św. Marji Magdaleny. 
Świętokradztwo? — Skądże zno- 
wu. Ani im to w głowie. Widzieli 
przecież tylko co, 
trzysta cerkwi moskiewskich i 
jak je rabowano i bezczeszczono. 

Odwieczny kościołek posłużył 
wojskom napoleońskim za staj- 
nię Zbeszczeszczono go, zdewa- 
stowano, obdarto z obrazów, z 
ozdób, z posągów. Po e c 
zapomniany, pusty, nie używańy, 
stał przez całą pierwszą połowę 
dziewiętnastowiecza, aż wreszcie 
w r. 1855 znowu wyrestaurowali 
go mieszkańcy Radomska. 

Taki już pozostał do naszych 
dni. 

Sprawuje nad nim dozór oby- 
watel miejscowy, p. Ludwik So- 


wowali pieczę nad starożytnym 
kościołkiem. Nabożeństwa od- 
prawiają się tu rzadko, Załedwie 
kilka razy do roku, a więc 8-go 
i 10-go maja, 22 lipca oraz w 
oktawe Bożego Ciała. 

Wtedy zabytkowy  kościołek 
znowu żyje pełnią życia. Kiedy- 
indziej stoi pogrążony w zadu- 
mie, owiany urokiem legend. Jest 


mają 
tu być zakopane gdzieś w pobli- 
żu. Te skarby budzą chciwość, 
animują poszukiwaczy. I nie je- 
den raz zdarza się, że zraną ten 
i ów obywatel zobaczy w pobli- 
żu świątyńki Ślad nocnej roboty, 
świeżo rozkopany dół, albo wi- 
docznie poruszone świeżo kamie- 
nie przed wejściem. 
w. S. 


Z Częstochowy 


Kto otrzyma odszkodowanie od P. K. P. 


za katastrofę lux-torpedy pod Czestochowa? 
Jak stę dowiadujemy, w sprawach | którego wnieśionó szereg powództw | mieckich dzienników, znany, działacz 


wszczętych przez poszkodowanych 
w pamiętnej katastrofie „lux-forpe- 
dy“ pod Częstochową przeciw Pol- 
skim Kolejom Państwowym, nastą- 
pił doniosły zwrot. 

Sąd okręgowy w Warszawie, do 


o odszkodowanie, 
spraw sądowi grodzkiemu*w Często 
chowie dla zbadania lekarzy, którzy 
leczyli poszkodowanych oraz bieg- 
łych dla ustalenia stopnia utraty 
zdrowia. (8) 


Wciąż epidemfe... 
Był tyfus — jest odra 


Wskutek licznych wypadków za- 
chorowań na odrę Miejski Wydział 
Zdrowia w Częstochowie zarządził 


zamknięcie przedszkola nr. 16 przy 
ulicy Sabinowskiej na przeciąg 14 


dni. (5) 


Na weselu wódka — a po wódce bójka 


We wsi Bieżeń, gminy Węglowice, | niku której Piotr Kudła i Jan Bal 
pod Częstochową pomiędzy uczestni- | zostali pokłuci nożami. (s) 


kami wesela powstała bójka, w wy- 


Straszna śmierć dziecka 
Napiło się wrzątku 


W Częstochowie przy ul. Nadrze- | piecyku, -napit wrzące 
26, w mieszkaniu Balbiny| dzióbkiem czajnika i wskutek do- 


cznej 


się j wody 


Krawczyk, wnuczek jej, liczący 2| znanego oparzenia gardła zmarł na 
lata i 6 miesięcy, bawiąc się przy| drugi dzień, (s) 


Z Radomia 


Jeszcze jeden bogacz wśród żebraków 


W czasie obławy na włóczęgów | trauba odesłano do dezynfekcji u- 
i żebraków zatrzymano 49-letniego | brania, a następnie do sądu grodz 
żebraka Weintrauba, przy którym | kiego z aktem oskarżenia o noto- 
I oto mamy znowu zapisaną | znaleziono 3.836 zł. i 97 gr. Wein- | ryczne żebractwo. 


Z Wołynia 


Pamiątki po twórcy „Balladyny 


W związku z rocznicą urodzin i 
z rocznicą zgonu Juljusza Słowa- 


stanęli: p. wojewoda Hauke-Nowak 
i ks. biskup Szelążek. W progra- 
mie uroczystości znajduje się otwar 
cie muzeum pamiątek. 

Z tym punktem programu zaczę- 
ła się wątpliwość, czy istnieje dom, 
w którym urodził się Słowacki, któ 
ryby miał być zamieniony na mu- 


jak  płonęło!| zeum. Na Wołyniu kursowały dwie 


wersje. Jedna twierdziła, że dom 
| urodzin Słowackiego uległ zagła- 
dzie jeszcze w 1921 r. że w tym 
| okresie mieli nabyć go od ówcze- 
snych właścicieli, t. j. od ducho- 
wieństwa prawosławnego, jacyś 
Żydzi i pamiątkowy dom miał być 


iskie. Są w odwrocie. Za| Muzeum w domu Słowackiego w Krzemieńcu 


przeznaczony na rozbiórkę, a dru- 
ga, że dom ten stoi nienaruszony. 


Kurator Liceum krzemienieckie-' 


go, p. Stefan Czarnocki, stwierdził 
z całą pewnością, że pierwsza wer- 
sja co do zniesienia domu urodzin 
Juljusza Słowackiego jest z grun- 
tu błędna i nie zgodna ze stanem 
faktycznym. W archiwum Liceum 
Krzemienieckiego do dziś dnia znaj 
dują się akta, które dowodzą, że 
dom Juljusza Słowackiego stoi nie 
naruszony w Krzemieńcu. 

Wobec powyższego, projekt na- 
bycia tego domu i urządzenia w 
nim muzeum pamiątek po Juljuszu 
Słowackim jest sprawą aktualną i 
nie mogącą budzić najmniejszego 
zastrzeżenia. 


Znowu furmanka powodem katastrofy 


Autobus z pasażerami wpadł do rowu 


Na szosie pomiędzy Włodzimie- 
rzem i Łuckiem przewrócił się au- 


by nie cajechać na furmankę, któ- 
ra nagie stanęła wpoprzek szosy, 


eri 


Te manewry nie u wszystkich znalazły uznanie 


| 


go sądu okręgowego odbyła się bar- 
dzo interesująca sprawa, rzucająca 


nieco światła na działalność organi- 
zacyj hitlerowskich w okolicach 
Łodzi. 


Na ławie oskarżonych zasiadł 21- 
ietni Otton Schneider z Aleksandro- 
wa, który apelował od wyroku po- 

i wiatowegó sądu starościńskiego. 

| Sprawa przedstawiała się nastę- 
| pująco: Od dłuższego czasu poste- 
runek policji w Aleksandrowie miał 
poufne informacje, że Deutsche 
Volksyverband (Niemiecki Związek 
Ludowy) organizuje w okolicznych 
lasach marsze i ćwiczenia, połączo- 
ne ze śpiewaniem niemieckich pieśni 
hitlerowskich. 


Ze wzgłędu na charakter owych 
ćwiczeń, kierownictwo związku po- 
stanowiło marsze odbywać w oko- 
licznych lasach. „Manewry“ prowa- 
dził Schneider, korespondent nie- 


przęsłał akta | 


Czternaście włamań w 


| Sąd wymierzył organizatorowi grzywnę 
W wydziale odwoławczym łódzkie | nacjonalistyczny. 


Dwóch hersztów złodziejskiej bandy za kratkami 


Przed sądem grodzkim w Łodzi 
odpowiadali Marcin Cupryn i Zyg- 
munt Michalski, którzy stali na czs- 
le doskonale zorganizowanej szajki 


złodziejskiej i w okresie od paździer | umorzono z braku dowodów. 


nika do listopada ub. r. dokonali 14 
włamań w różnych punktach mia- 
sta. 

W dniu 10 listopada ub, r. Cu- 


Z «.0.P, 


50.000 zł. ma dwie nowe szosy 


Z wiosną samorząd powiatowy 
w Kolbuszowej przystępuje do bu- 


dowy drogi powiatowej Majdan— | złotych z Funduszu 


Baranów i drogi gminnej Świer* 


Z Wilna 


W oczach tłumu utonął rybak w Wilji 


Tragiczny epilog polowania na wydrę 


Corocznie, w czasie wiosennego 
przyboru wód wzdłuż brzegów 
Wilji pojawiają się wydry, na któ- 
re mimo surowego zakazu władz 
rybacy urządzają polowania. 

W wodzie spostrzeżono wydrę 
na Wilji koło wsi Sorgowce w pow. 
wilejskim. Na polowanie na cenne 
zwierzątko wyruszyli łodzią dwaj 
rybacy: Jan Grzybowski i Jan 
Stesin. Wydra zręcznie umknęła, a 
łódź na środku rzeki dostała się w 


Ostra kontrola wersztatów rzemieślniczych 


' Zlikwidowano 148 nielegalnych placówek 


| Izba Rzemieślnicza oraz władze 
powiatowe prowadzą energiczną wal 
kę z nielegalnemi warsztatami rze- 
mieślniczemi, gęsto rozsianemi na 
terenie powiatów woj. wiłeńskiego. 
Warsztaty te, zazwyczaj są prowa- 
dzone przez niefachowe siły, wyra- 
biają tandetne przedmioty, przy- 
czem nie opłacają żadnych świad- 
czeń ną rzecz Izby Rzemieślniczej, 
Skarbu i samorządu. Warsztaty te 
nie tylko konkurują, ale ponadto 


Wielką propagande trzeźwości w Wilnie 


organizuje Katolickie Koło Trzeźwości 


| Katolickie Koło Abstynentów w 


| Wilnie prowadzi intensywne przygo- 
| towania do „Tygodnia propagandy 
| trzeźwości", który odbędzie się w 
| dniach od 1 do 8 lutego b. r. Pod- 
czas Tygodnia odbędą się w para- 
fjach Wilna odezyty z przezroczami, 
akademja w sali „Misyj Wewnętrz- 
nych", miejscowa zaś prasa będzie 
o artykułami « potrzebie 
praktykowania trzeźwości. Katot 
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Po O 
i | n 
| Doz FORMACJE O FILMACH 
ZWOL 
mi ONYCH DLA MLODZIEŻY 
| TELEFON 7-11-25. 
h wspi T 
ryno | W kinach 
CE iio Adria: »Chicago” 
wy | nantie, Tadek y 
spra Cuis: „Marja Antonina", 
£ ‘abitar; mAlib Ee a 
a 4i Eelonseuny Tee Pra 
i pół RD aBitwa na Broadwayu”. 
Ea.” dinne ona ekspedjentka”* i „Mi- 
Rhana „Żona - lalka", 
ielinq; a: „Więzienie bez krat”. 
BORN w SST uówto Ca 
p że sSzponac onte- NS 
| Mata „Jej kochany chłopiec". K 
raito paragon! „rolę M 
gapę”: w, rreja; aserka 
Moe jaj, t "” 
le: . Złot włosa” 
ikas: agomo. a, 
aowa ppi apaodja' i „Kalif Bagdadu" 
| ten ge | s tYzodnie: la: „Szanghaj” i „Dama na 
25000 Pitit lum: „Powrót o świcie”. 
aj tyleż Pa na tmon: „, Dzisiaj 1 zawsze” 1 „MIl- 
Rialta: mbiana melodja". 
rywale" 


mz ne a f 
Maj. Długa Ika : „Milość na 
logi) "Będzie lepiej" i 


koykół i 


Ercy: 


„Królowie me- 


„Student z Oxfordu". 


"*yrax'" i 5 milijonów szuka spad 


le) Serce moje n m 
tiary: S airet zaledy do Ciebie 
Świt: vid: „Za winy niepopełnione”. 
alewska''. 

1 Gaweł', 

„ "Moi rodzica rozwodzą vig". 

„. Profesor Wilczur”, 

n (ul. Focha 2): Plastyczna 
ul (oq arwach naturalnych z Watyka- 


—_50dz. 14-ej do 22-03). 


TMN 
A PRZEZIEBIENIU 
NEIELKATARZE, 
R / 


qi Ww Z FILHAŁMONJI 
ykwslii” |akóick, dn. 27 stycznia, o godz. 20-ej 
WY z ua odbędzie się koncert eymio: 
kaj wakia atem; Orkiestry Filharmonji 
j dych, tinia Pod dyrekcją Tauno Hanni- 
ej ostr” odę Ego pi andzkiego mistrza batuty i 
tere” krą anisty Claudio Arrau, który 
Da rano tiano ert 4 akompanjamencie orkiestry. 
rido BA. epianowy A-moll R. Schu- 
zych tki teg 
, ly 7 u w programie: Z. Noskow- 
bw BYK Dac sygiiUrR „Morskie Oko”; J. Sibe- 
ái kort dmona Nr. 2; Vivaldi - Siloti — 
ego, wc oll na orkiestrę i L. v. Bee- 
Sty D Wertura Leonora Nr. 3. 
| MPERA ESIĄTEK PRZEDSTAYJTER 
|gCiesząc, MENTówW OWOJDZIRSKIEGO 
dytiem, | „510 wręcz rewelacyjnem powo- 
ly niego or cipna komedja naukowa" 


toy atra wojdzińskiego, rozpoczyna dziś 
Ch przejłym piąty dziesiątek sukce- 
żedstawień. 

ez orows „zSPół wykonawczy w osobach 
ej L h H. Buczyńskiej, Z. Nako- 
h Wojo zgockiej, Jana Kurnakowi- 
tie kiwany eckiego | Zb. Ziembińskiego, 
, est co wieczór entuzjastycz- 


mają p 
PRZE Eor 
MY Sip STAWIENIE „ROZWIEDŹ- 
S k TEATRZE MALYM 
kieg Medja Vader pomysłowo wystawio- 
fakiżmy sign Stylowa W. Sardou. Roz- 
ler nY aa przekładzie A. Cwojdziń- 


enizacji h 
w yk ji i reżyserji A. Wọ 


rzed sobą jesz- 


onaniu J. Romanówny, A. 


Wo, i f 
Ax Majyjtęckiego w rolach na 


tkig 

tigt Kam iewicz-Domańsk: - 
ky skie "Denycękiej. Parysiewicz: Bawi 

j bliža Krzewi a, Grolickiego, Klimaszew- 


Robert Taylor w ©xfordzie 


ę 
Z 


Rousi: iuyior je także doskonałym 


Maureen O'Sullivan. 


WPani Marja K. Pabjanice. 

List Pani pełen jest humoru i roz- 
machu. Była Pani mianowicie na ja- 
kimś wielkim balu i podziwiała Pani 
różne znajome panie, całe w lokach, 
falbankach, wstążkach i koronkach-- 
jak nasze babcie i prababcie. I dzi- 
wiła się Pani tylko, iż te wyczarowa- 


przy bardzo ostro przeprowałzonej hon 
troli zaproszonych gośłi itd. „Bardzo to 
jest piękne i celowe — pisze Pani ~- 
gdyby nie to, iż nasza młodzież gimna- 
zjalna, nie mówiąc już o licealnej, nie 
zadawala się takiemi  wieczorkami 
szkolnemi; dla wielu są one jednozna- 
czne z nudną „piłą szkolną”, którą od- 


ne z dawnych fotografij osóbki nie rabia się z obowiązku, rozrywek zaś 
mają w torebkach flakoników z „so- szuka się gdzieindziej: na zabawach 
lami trzeźwiącemi”, bez których nie prywatnych, a nierzadkoiw dancingach, 


ruszały w świat nasze babcie — ale 
że ćmią papierosy, piją wódkę (nasze 
babcie co najwyżej „maczały usta w 
kieliszku”) i zachowują się naogół bar- 
dzo, bardzo swobodnie, zupełnie ina- 
czej, niż dawne modele ich pięknych 
sukien i fryzur. „Albo kapucyn aibo 


gdzie, niestety, pełno jest dzisiaj wbrew 
wszelkim zakazom, młodzieży szkolnej. 
Czy nie lepiej tej młodzieży pozwolić 
dzisiaj bawić się na terenie szkoły, 
nawet dłużej niż do 10, nawet nie pod 
tak bardzo widoczną opieką nauczy- 
cieli, niż pośrednio zmuszać ją do szu- 


starosta — pisze Pani — trzeba się kania rozrywek gdzieindziej. Bo, że! 
zdecydować na linję i styl: albo sw młodzież rozrywek szuka i szukać bę- 
ma loczki i falbanki — a wtedy nie dzie, z tem oczywiście liczyć się trze- 


wolno ani palić ani trąbić wódy, albo 
pali się papierosy i pije — a wtedy 
trzeba się zadowolić krótkiemi włosa- 
mi, krótka suknią i pozostać przyzwoi- 
tą garconką”. Niezupełnie zgadzamy 
się z Panią. Kobieta współczesna u- 
brała, się wprawdzie a la swoja pra- 
babka, nie wyrzekła się jednak ani 
sportu, ani papierosów, ani nawet. 
wódki. Sądzimy, iż to właśnie, to swoi- 
ste połączenie, stanowi charaklerysty- 
czny rys kobiety dzisiejszej; to właś 
nie, co mimo loczków i fatbanek od- 
różnia ją od jej babci. Ta dzisiejsza 
kobieta jest wieczorem wyfryzownaną 
damą — ale w dzień potrafi w krót- 
kiej sukni pobiec do codziennej robo 
ty. sibo w sportowych spodniach iga- 
niac się na nartach. Tego właśnie o- 
we „labcie” nie potrafiły. Nie, flako- 
nik z solami trzeźwiącemi nieprędko 
jeszcze chyba odzyska prawa obywa- 
telskie. 


ba i to trzeba brać w rachubę zamie- 
rzeń i planów pedagogicznych”, 

Istotnie, argumenty przytoczone przez 
Panią, mają w sobie siłę argumentu 
przekonywującego i słusznego. Najgor- 
szą rzeczą w każdem wychowaniu jest 
tworzenie owoców zakazanych. Jeżeli 
uczniowi czy uezenicy gimnazjalnej 
władze szkolne nie dadzą się wytań- 
czyć na terenie szkolnym będzie 
szukał tych tańców gdzieindziej. Je- 
steśmy stanowczo w tym zakresie prze- 
ciwnikami zbyt daleko idących rygo- 
rów i obostrzeń. 


x 

WPan Feliks Malicki, Płońsk. 

Ależ oczywiście najchętniej śpieszy- 
my rozproszyć Pana filologiczne wątpli- 
wości. Słownik t. zw. warszawski 
wielkie. wiełotomowe dzieło, wydawane 
przez najpoważniejszych językoznawców 
polskich i uchodzące powszechnie za 
najwyższy w sprawach językowych au- 
torytet — powiada wyraźnie, iż „zna- 
leżć się w kropce = znaleźć się dziel- 
nie, przytomnie, jak należy”. Okazuje 
się, że Pan miał rację, nie Pana zna- 
jomi. Ankieta przeprowadzona napręd- 
ce w naszej redakcji, potwierdziła zre- 
sztą ten pogląd: uważaliśmy wszyscy, 
iż „znaleźć się w kropce” znaczy to wła 


A 

WPani Marja L., Kraków. 

Porusza Pani w swoim liście spra- 
wę istolnie ważną na terenie naszej 
szkoły. Na początku karnawału ukazał 
się mianowicie nowy okólnik Min. W.H. 
i O.P., który bardzo surowo przypo- 
mina władzom szkolnym przepisy w 
sprawie urządzania wszelkiego rodzaju 
zabaw szkolnych. Według tych przepi- 
sóry zabawa szkolna nie może się prze- 
ciągać poza godzinę 10 wieczor, musi 
odbywać się pod opieką naiczy ieli, 


Wydaje się, że to już było bardzo 
dawno, chociaż wszystkie doskonale to 


nie, wywinąć się zgrabnie z kłopotu, 


kłopocie, w położeniu bez wyjścia. 


A OCZ: UE r 1 MELE m z zz: 


rów nowej wiedzy, recytowali niezmor-, 
dowanie: Po wiecznej ondulacji głów= 


pamiętamy. W salonach fryzjerskich ka na deszczu się nie psuje, loczków 
pojawiły się naraz nicznane a dziw- nie trzeba zakręcać na papiioty, włos- 
ne maszyny — jakiś rezerwuar ze ki stają się puszyste, po umyciu skrę- 


splotem rur i inna, © wielkiej tar-| cają się bardziej, niż przed myciem, 


czy, z wiszącemi klockami. ete. eic 
Sensacja. Oczywiście trzeba się bylo przeko- 
— Panic Olgierdzie, cóż to takic-! nać. 


go? Panie Włodzimierzu, do czego to! 
słnży? pyłały jedna przez drugą 
klientki „salonu fryzjerskiego”, 

— To pajnowszy wynalazek, proszę 
panł, dostaliśmy wprost z Paryża — 
odpowiadali niezmiennie a tajemniczo 
panowie Olgierd, czy Włodzimierz. — 
Tym aparatem robi się wieczną ondu- 
lację. 

— Wieczną? Jakto, naprawdę wic- 
czną? Tak raz na całe życie? I po- 
tem wcale nie będzie trzeba chodzić 
do fryzjera? — -pytały dalej, już z 
wyraźnym żalem w głosie, urocze cier- 
piętnieczki, zawsze tak zmęczone „tem 
siedzeniem u fryzjera” 

Ale panowie fryzjerzy z miną wta- 
jemniczonych  objaśniali  pobłażliwie, 
że „wieczna? trwa tylko tak- dlugo, 
póki „włoski nie odrosną”. A przycho- 
dzić do fryzjera panie i tak będą mu- 
siały, bo trzeba fachowej ręki, żeby to 
ulożyć. cież to było niedawno. Dziś apara: 

— Więc cóż to za wynalazek? do wiecznej ondulacji jest rzeczą zwy- 

Panowie fryzjerzy wzdychali cichut- kłą i codzienną, bez której trudnoby 
ko į zamieniając się w popniaryza- się nam było obejść. 


Wszystkie pamiętamy te bohater- 
skie pionierki wiecznej ondulacji, któ 
re sladały z determinacją pod tajem- 
niczym aparatem. 

Wszystkie pamiętamy, fak pan Olgierd, 
czy Wiktor ccelebrowali ten  zabiex, 
Jak nie odstępowali na krok delikwent- 
ki i sami pelni emocji, zręcznie ukry- 
wając strach, zapewniali, że włosy jej 
nie odpadną, że nagłą śmiercią od tego 
nie zginie i że wególe wszysiko będzie 
dobrze. 

I pamiętamy także pierwszą rozpacz 
tych pionierek na widok murzyńskich 
włosów, jakie ujrzały nagie na swej 
głowie. I ciężki trud panów Olglerdów, 
żeby z tych sprężynek ułożyć jakąś 
fryzurę. I zapewnienia, że dopiero pe 
następnem myciu glowy będzie ładnie, 
bo tymczasem... 


Czas leci w zawrotnem tempie. Prze 


|Froterowania, 


śnie, jak Pan pisze, znaleźć się zręcz-| 


w żadnym zaś razie nie znaleźć się w| 


ziejów „wiecznej omda 


Nauka wkracza de salrmu fryz erskiere 


Muzyka na antenie 


er (1831 — 19%) 


9-81-81 


tmsk.) Adam Minchejm Ten telefon od paru dni 


kapełinistrzó w waresa ak ie) opery, do ke urywa się 

nit ; ń Augusta Freyera, Raz nawet podobno... urwał się, 
auzsburskim. u którego i Moniiszko, śię SA Ep uoe CAE 
uczył, oraz "Alojzego Tausiga, ojca słyn- Diacaosnr Gdyż 
eludjował u jednego z najwybitniejszych każdy 


w połowie XIX w. teoretyków, A. B. Mar- 
xa w Berlinie. Gruntowna wiedza oraz wro 
dzona sumienność i rzetelność artystyczna 
pozwoliły Minchejmerowi na rozwinięcie 
twórczości, nie opromienionej może szcze- 
gólnem bogactwem inwencji i jej orygi- 
| nalnością, ale zawsze godnej szacunku i 
| uznania, wypływała ona bowiem nie z chg- 
| 

|| 


chciałby się dowiedzieć, czy bę- 
dzie mógł otrzymać zaproszenie 


OIECZÓR PRASY 


w dolnych salonach „ADRJI* 
W BRODĘ, 1 LUTEGO, 
gdzie spotka się 
„CAŁA WARSZAWA“ 


ct zdobycia sławy i powodzenia taniemi 
efektami lub krzykliwą reklamą, lecz z 
wewnętrznej potrzeby wypowiedzenia się 
szczerego a prostego. Pracując pod bokiem 
Moniuszki, dla którego żywił cześć serde- 
czną i którego był prawdziwym przyjacie- 
mając tem ciągłe do czynienia z 


h kompocytorów w dzie- na najweselszej zabawie karna- 
mielkiej opery'', jak Auber, wałowej 
beer, Gounod, a wreszcie 
p najpiękniejszym okresie 
aiz MAD kz zyj z konięcz- 
niejako wpływowi ich muzyki, nie w 
poddawał się tA sugestjom wagne- Radio 
rowskim, choć miał dla nich należny z s 
pewnością respekt. PIĄTEK, 27 stycznia 
Niezmiernie pod tym względem charak: 


WARSZAWA I (Raszyn) 

6.20 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik porannny. 7,15 Muzyka z płyt. 

18,00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11,25 Płyty. 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południo 
wa. 15,00 „Hokus, pokus, dominikus** 
audycja dla młodzieży. 15,20 Poradnik spor 


terystyczna jest partycja jego najwybit= 
niejszego dzieła, opery w 4 aktach a 6 
odsłonach „„Mazepa”, której libretto, nepi- 
sane przez Maksymiljana Radziszewskiego 
(bardzo z punktu widzenia literackiego sła 
be) oparte zostało na wspaniałej tragedji 
Słowackiego, Niema w tej muzyce żadnych 
bezpośrednich reminiscencyj ze znanych o- 
per francuskiego czy włoskiego repertuaru, 


ale w fakturze nie sposób nie zauważyć towy. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dzien- 
śladów mimowolnego choćby  zapatrzenia nik popołudniowy: 16,08 Wiadomości gospo 
się w technikę kompozycyjną owych wiel- darcze. 18.20 Rozmowa z chorymi. 16,35. 
kich mistrzów. Nie jest to zresztą słabą Rośnie giranazjum w Stalowej Woll — po- 
stroną tylko Minchejmera, bo wszyscy nie- gadanka. 16,45 Reportaże z baletów. 17.30 
mal kompozytorzy oper w drugiej połowie Rajski las w Polsce — pogadanka. 17,45. 


Skrzynka techniczna. 18,0 Audycja dla wsi. 
18.50 żywe, choć minione: „życie dawnego 
górnika”. 19,00 Koncert rozrywkowy. 20,35 
Audycje informacyjne. 21,00 Pieśni Stani- 
sława Moniuszki. 231,15 Koncert symfonicz- 
ny. 22,50 Wiedza i książka: „Psałterz kró- 
lowej Jadwigi”. 22,45 Muzyta (płyty). 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23,065 Wiadomości z 
Polski w języku francuskim. 


pT NYM 1 A A Z O a 


PIATEK, 27 stycznia 
16,35 Reportaże z bałetów. 
17,10 Rajski las w Polsce — poga- 
danka. 
18,30 życie dawnego górnika. 
21,15 Koncert symfoniczny z udzia- 


ubiegłego wieku ulegali takim samym wpły 
wom. 

W każdym jednak razie „Mazepa za- 
aługuje na poznanie, a ponieważ w naszych 
warunkach dostanie się tej opery na sce- 
nę jest raczej niewykonalne, dobrze zro- 
biło P. R.. że zdobyło się na wykonanie 
całego dzieła w jednym ze swych opero- 
wych wieczorów. I trzeba przyznać, że Wwy- 
konanie to stało na bardzo wysokim po- 
ziomie. Dyrygował tym razem p. Zdzisław 
Górzyński, który swego czasu wystawił to 
dzieło w Katowicach, dzięki czemu poznał 
ego strukturę aż do najdrobniejszych 
szczegółów. Miało to bardzo dodatni wpływ 
na całość audycji, która szła gładko 1 
składnie, a nawet dało się tym razem wy* 
czuć jakieś szczególne przejęcie się swemi 


rolami wszystkich niemal wykonawców, z łem Claudio Arrau — fortepinn. 
pp. M. Zabejdą-Sumickim jako Mazepę i 22,50 Psałterz królowej Jadwigi. 

W. Myszkowskim, jako ZAigniewem na 

czele. Równego kroku dotrzymywał | Rz RAA RR W a 
im pp. K. Czekotowski w roli Króla WARSZAWA JI (Mokotów) 

oraz E. Bender w roli wojewody, który | 14.00 Sekstet Kazimierza Blaschke, 15,00 
jednak nieco nadużywał siły swego pięk- ' Koncert popularny (płyty). 15,57 Muzyka 
nego glosu, (a może to tylko wina mikro- kameralna Beethovena. 16.43 Wiadomości 
fónu?). Bardzo ładnie śpiewała też p. H. sportowe. 16,45 Parę inforrmacyj. 16,50 Ks- 
|: Tiga waka partję Amelji, co zwihszcza uwy 


cik solistów. 17,10 „„Dziurki w serze szwaj- 
carskim” ogawędka gospodarska. 17,25 
życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 20,00 Koncert symfoniczny 
z Fiiharmonji Warszawskiej. 21,00 Muzy- 
ka (płyty). 21.10 „Z nowych tomów poe- 


| datniło się w scenach ensemblr'owych w 
| II i III akcie. Podkreślić należy wresz- 
cie bardzo starańne przygotowanie orkie- 
| etry i chóru P, R., wobec czego całość 
wypadła doskonale, 


Niejednokrotnie była na tem miejscu zji* — kwadrans MARES 21,25 Muzyka 
mowa o tem, że jedną z zasług audycyj taneczna (płyty). 22,35 Recital śpiewaczy, 
|radjowych jest, o ile chodzi o upodoba- 22,55 Tarantele i scherza — koncert po- 
pnia prawdziwych miłośników muzyki, wy- |; pularny (płyty). 
dobywanie z zapomnienia utworów war- | 
tościowych, z któremi na estradach kon- | KRÓTKOFALÓWKI 


certowych spotkać się jednak można bar- 
dzo rzadko. Dlatego też niezmiernie cieka- 
iwa była audycja „zapomnianych utworów” 
tortepianowych. wykonanych przez p. Sta- 
nisława Szpinalskiego i transmitowanych 
z rozgłośni wileńskiej. Usłyszeliśmy tu kil- 
ka doskonałych kompozycyj Jana Kuhnaua, 
poprzednika 8. Bacha na stanowisku 
kantora kościoła św. Tomasza w Li sku, | 


24,00 Zapowiedź stacji. 0.05 Muzyka po- 
ularna. 0,25 „Uczmy się polskiej piosen- 
i", 0,45 Dziennik w języku polskim i an- 
gielskim. 1,05 Polskie utwory fortepiano- 
we. 1,25 Polskie tańce w poezji. 1,35 Na- 
sze tańce i pieśni. 2,00 „Polska praca pio- 
nierska zagranicą” — pogadanka. 2,10 Ze- 
spół Pawła Rynasa, 
SOBOTA, 28 stycznia 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.90 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik porannny. 7,15 Muzyka z płyt. 
8,00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11,25 Płyty. 11,57 Sygnał czasu i 
| hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południe 
|wa. 15,00 Teatr Wyobraźni dla dzieci. 
15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik po- 
południowy. 16,05 Wiadomości gospodarcze. 
16,15 Kronika literacka. 16,30 Koncert ka- 
meralty. 17,10 „Zote liście” 


a potem szeręg Bonat muzyków XVIII w., 
jak 


Padre Antonio Soler, Mateo Albeniz, 
Serrano i Domenico Cimarosa. Są to 
istne cacka muzyki klawcesyno- 
Szpinalski zagrał to wszystko z 
wielką brawurą, ale może zbyt mało ak- 
centował charakter właśnie klawesynowy 
tej wymagającej stylizacji muzyki. 


medyk 
wiórkowanie, cy- 
klinowanie i re- 
peracja posadzek, mycie okien. 


t H $ mieszkań, . 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 „Halle 
Sprzątanie biur aioa De tańczymy!” — gra zes t Pawła Rynasa. 
; A 3 ZY cja, CZY- 2155 „Fifi ma głos”. 22.10 Godzina nicepo 
szczenie lapet i sufilów, odkurzanie dzianek. 22,58 rzegląd prazy. 23,00 Ostat- 
apuralami elektrycznemi oraz stałą ich pic wiadomości dziennika wieczornego, 
konserwacja. J. Cegielski ul. Browar. 230, Wiadomości z Polski w języku nie- 
= mieckim. 23,15 Muzyka taneczna (płyty). 

na 24, telef. 6-28-92. 0 
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SOBOTA, 28 
15,00 „„Dzieci pana majstra’ — słu- 
chowisko dla dzieci, 
16,30 Koncsrt kameralny. 
15,30 Audycja dla Polaków zagranicą 


stycznia 


© € 21,00 Hallo! Tańczymy! 
i 99 21,55 Rozwiązanie Konkursowej Go- 
dziny Niespodzianek. 
a A Z W A Z ZRK, 
WARSZAWA II (Mokotów) 


Frygii RE epok liemperierta Klavier”. 
7 „g 14,5: uzy e (płyty). 15,00 Wiado- 
Wiedzą o tem dobrze kobiety 1 Pa-Ąmości sportowe. 15,05 Parę informacyj. 
nowie fryzjerzy. Ale napewno w nie-415,10 Koncert solistów. 15,45 życie kultu- 


raine stolicy. 16,00 Muzyka lekka (płyty). 
17,00 Muzyka taneczna (płyty). 21,05 Kon- 
cert symfoniezny. 22,00 Klawesyn, saksofon 


wdzięczności swojej nie pomyślą, nie 
zastanowią się — kio też obdarzył ich 


tym wspaniałym wynalazkiem. Czy ja-%; harfa — koncert popularny (płyty). 
kiś Antoine, król fryzjerów? Cry mo-H422.55 Arje z popularnych oper (płyty). 
; KRÓTKOFALÓWKI 


że jaki lechnik utalentowany? 

Nie. Wieczna ondulacja — fo inwa- 
zja czystej nanki do sanktuarium salo- 
nu fryzjerskiego. Wieczną  ondalację 
„odkrył” uczony, prof. W. T. Astbury. 

Czyżby prof. Astbury tak bardzo in- 
teresownł się kobietami? O tem wpraw+ 
dzie nie mi mic wiadomo, ale w każ- 
dym razie wieczna ondulacja — to tyl- 
ko rezultat żmudnych badań pro- 
fesora nad strukturą różnych materja- 
łów, między innemi — włosa ludzkie- 
o 


24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Przeplatanka 
muzyczną, 0,45 Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 1,05 Nasze kolędy. 1.30 „Wę- 
drowni grajkowie'* obrazek słuchowi- 
kowy. 2,00 Pogadanka aktualna w języku 
niemieckim. 2,10 Dziarska kapela. 


Listy pasterskie 
biskupa podlaskiego 


Nakładem kurji djecezjalnej podła- 
skiej Paea prasę książka, zawiera- 
jąca „Listy pasterskie i przemówienia 
ks. dra Henryka Przeździeckiego, bi- 
skupa podlaskiego (1928—1938)” 

Listy pasterskie ks. biskupa Przeź- 
dzieckiego cechuje wielka gorliwość i 
zapał apostolski oraz głęboki patrjo- 
tyzm. Arcypasterz podlaski ogarnia 
wszystkie dziedziny życia swej owczar 
ni, a myśli swe wypowiada językiem 
jędrnym i żywym. 

Zbiór tych Ksłów i przemówień stano- 
wi niewątpliwie cenny materjał histo- 
ryczny, którego przyszły dziejopis. nie bę 
dzie mógł pominąć, pisząc 0 odrodze- 
niu katolicyzmu na męczeńskiej ziem 
podlaskiej 


Prof. Astbury wykrył za pomocą spe 
cjalnego typu fotogralji, tak zw. „dja- 
gramów rortntgenowskich*, że włos ludz 
ki, rozciągnięły w wodzie o 70 proc. 
staje się krystaliczny. W parze moie 
być rezciągnięty do podwójnej dlugo- 
ści początkowej, a knrcząc się potem 
nabiera struktury podobnej do strukta- 
ry sprężyny. 

Z chwilą tego odkrycia, krystałogra- 
fja wtargnęła do sanktuarjam salonui 
fryzjerskiego. 

Panowie fryzjerzy przekształcił nam 
włosy w „strukturalne sprężyny”, na- 
zywająe to pięknie „wieczną ondala- 
cją”. ha. jot, 
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Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
rozpatrywał sprawę Tadeusza 
Miedzierskiego, wspólnika gro- 
źnego bandyty — Mieczysława 
Gajewskiego, który został za- 
bity podczas obławy policyjnej. 
Akt oskarżenia zarzuca Mie- 
dzierskiemu udział w napadzie 
rabunkowym, podczas którego 
dwie osoby zostały zabite, trze- 
cia zaś — ciężko ranna. 

Okoliczności, towarzyszące 
krwawemu szlakowi obu ban- 
dytów, są tak niezwykłe, że 
zesługują na specjalne omówie- 
nie. Oskarżony Miedzierski od- 
siadywał w więzieniu piotrkow- 
skim karę dwóch lat za prze- 
stępstwo natury kryminalnej, 
gdzie zapoznał się z Gajewskim 
oraz Józefem Kaczmarkiem, wła- 
ścicielem sklepu spożywczego 
w Woli Grzymalinie pod Piotr- 
kowem. 

Kiedy Kaczmarek opuszczał 
więzienie, Gajewski prosił go, 
aby porozumiał się z jego żo- 
ną, zamieszkałą w Radomsku. 
Kaczmarek spełnił prośbę to- 
warzysza celi więziennej, to je- 
dnak nadużył jego zaufania, 
zawiązując z Gajewską bliższe 
stosunki. O zdradzie żony Ga- 
jewski dowiedział się jeszcze w 
więzieniu i wtedy zaprzysiągł 
krwawą zemstę Kaczmarkowi. 
Gajewski po opuszczeniu wię- 
zienia — udał się do swej żo- 
ny, zamieszkałej w Radomsku, 
Tu dowiedział się, że żona w 
obawie przed następstwami za- 
wartej z Kaczmarkiem znajo- 
mości zbiegła z Radomia, 
gdzie otrzymała pracę bufeto- 
wej na dworcu koiejowym, 

Dnia 7 marca ub. r. Gajew- 
ski przybył do Radomia, gdzie 
na dworcu kolejowym kilkoma 
strzałami z rewolweru położył 
swą żonę trupem na miejscu. 
Od tej chwili Gajewski, tropio- 
ny przez policję, dalszą drogę 
swego życia znaczy krwawymi 
śladami. W dniu 18 marca ro- 
ku ub. dokonał on napadu ra- 
bunkowego na mieszkanie Ka- 
zanowskiego przy ulicy Piłsud- 
skiego 15 w Piotrkowie. Ban- 
dyta strzelił do dom 'wników, 
nie raniąc na szczęście nikogo. 
Po dokonaniu tego napadu — 
Gajewski zbiegł do Kemińska, 
gdzie tego samego jeszcze dnia 
w celu rabunkowym zabił wła- 
ściciela cegielni i jego syna. l'o 
tej nowej zbrodni — Gajev sk 
pojawił się znów w Radom ku. 
Spacerując na ulicy ze swą 
kuzynką — Walerią Zjawioną 

— natknął się na poli janta, 


ZFUWBTENKWTZY 


WA BARU 


K. S. CONCORDIA 


lub POLICYJNYM 
KAŻDA PANI będzie miała 
przy sukni PIĘKNY KWIAT 
Wielki wybór — — Polna 5. 


Redaktor i Wydawca: TO 


który rozpoznał w nim poszu-|na strzelanina, w czasie której | okrucieństwem. Piotrków 


kiwanego bandytę. Wywiązała 
się obustronua strzelanina, w 
wyniku której Zjawiona odnio- 
słą ciężkie rany. Gajewskiemu 
znów udało się zbiec. W mię- 
dzyczasie bandyta wszedł w 
kontakt z Tadeuszem Miedzier- 
skim, który został urlopowany 
z więzienia na skutek złego sta- 
nu zdrowia. Dokonali oni na- 
padu rabunkowego na sklep 
spożywczy b. towarzysza celi 
więziennej — Józefa Kaczmar- 
ka, gdzie żonę jego Władysła- 
wę oraz szwagra Stanisława 
Szczęsnego zabili, a właścicie- 
la sklepu ciężko ranili. Łupem 
bandytów padło kilkanaście 
złotych oraz produkty spożyw- 
cze. Napad ten był aktem zem- 
sty ze strony Gajewskiego za 
uwiedzenia jego żony przez 
Kaczmarka. 


Po napadzie tym Miedzierski 
został ujęty, a Gajewski, który 
ukrywał się w pobliżu Gorz- 
kowic, został osaczony przez 
policję piortrkowską. Podczas 
obławy wywiązała się obustron 
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więziemie 


Gajewski ranił komisarza P.P. 
M. Nicklesa i przedownika Z. 
Klimąrka. Gajewski został zabi 
ty. 

Przebywający w 
piotrkowskim Miedzierski z o- 
bawy przed surowym 
rem kary usiłował popełnić sa- 
mobójstwo, połykając kilka ka- 
wałków łyżki cynkowej. Od- 
wieziony on został do szpitala 
w Warszawie, gdzie natychmia- 
stowa operacja uratowała mu 
życie. 

Na rozprawie sądowej Mie- 
dzierski do winy nie przyznał 
się, zwalając wszystko na nie- 
żyjącego kompana. Przewód 
sądowy dostarczył jednak nie- 
zbitych dowodów jego winy. 

W wyniku rozprawy Mie- 
dzierski skazany został na do- 
żywotnie więzienie. Skazany 
bandyta przyjął wyrok spokoj- 
nie. Pod silną eskortą skutego 
w kajdany — zbrodniarza od- 
prowadzono z powrotem do 
więzienia. 


więzieniu 


wylmia- 


Rozwój organizacyj rolniczych 
w pow. Piotrkowskim 


W Bełchatowie pod Piotrko- 
wem odbyło się zebranie przed- 
stawicieli organizacyj rolniczych 
z Bełchatowa i okolicy, na 
i okolicy, na którym omówiono 
szereg spraw z ruchu rolnicze- 
go w tym ośrodku. Po prze- 
mówieniach i referatach przed- 
stawicieli Łódzkiej Izby Rolni- 
czej i Okręgowego Towarzy- 
stwa Organizacyj i Kółek Rol- 
niczych w Piotrkowie adw. 
Chomicki z Bełchatowa zdał 
sprawozdanie z działalności tam- 
tejszej Kasy Spółdzielczej, oraz 
p. Pacholczyk — z działalnoś- 
ci okręgowej mleczarni spół- 
dzielczej w Bełchatowie. Ze 
sprawozdań tych ze 
placówki te rozwijają się po- 
myślnie i obroty ich stal: wzra- 
stają. 


wynika, 


Po długiej dyskusi ustalono 
wyłyczne dla działalności or- 
ganizacyj rolniczych na terenie 
Bełchatowa i okalicy w roku 
bi żącym ze szczególnym uw- 

TADEUSZ PASTERNAK za- 


guhit książeczkę wajskówą, wy 


aaa 


daną przez P. BK, U. Często:ho- 
wa. Dokument ter niniejszm u 
nieważnia się. 


memara 


Repertuar kin 
Kino „CZARY” 
ZBRODNIA w MONTE CARLO 


Kino „ROMA” 
„ROSALIE” 


Kino „AS” 
| „A L.A RM” 


MASZ FLUTA. 


_ Piotrków cały w karnawale 


zględnieniem Bełchatowa, jako 
ośrodka rolniczego o dużym 
nasileniu w kierunku przemysłu 
chałupniczego, ostatnio w tam- 
tejszych okolicach rozwinięte- 
go na dużą skelę. 


Odznaczenie 10 poli- 
cjantów w Piotrkowie 


W gmachu Powiatowej Ko- 
mendy P.P. w Piotrkowie odby- 
ła się uroczystość odznaczenia 
srebrnym medalem za długo- 
letnią służbę funkcjonariuszów 
P.P. Dekoracji dokonał komen- 
dant powiatowy kom. Al. Ost- 
rowski, wręczając dyplom: st. 
przod. W. Derezyńskiemu, Wł, 
Czechowskiemu, Ucbankowi i 
Al. Ademkowi, przod. G. Fu- 
ksowi, st. post. J. Wnukow- 
skiemu i St. Gierłowskiemu 
oraz post A. Łuckosiowi. Sre- 
brny 


medal otrzymali również 
powiatowy kom. 
Ostrowski i kamisarz Jan O] 


szęwski. 


Wymówienie umewy 
zbiorowej w piekar- 
stwie 


Związek Zawodowy prac wni 
ków spożywczych w Piolrkowie 
wymówił z dniem 25 bm. umo- 
WR we 
piekarniech 


komendant 


zbiorową wszystkich 


Piotrkowskich, za- 
wiadamiająs o powyższym Cech 
piekarzy i Inspekcję Pracy XII 
obwodu. 

paw nkkaL CIA 
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Składajcie na F.0.N. 
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„DZIENNIK NARODOWY" 


Grożny bandyta pi 


skazany ma dożywośćmie 


Głosy publiczne 


W Piotrkowie Tr. potrzebne 
jest gwałtownie schronisko dla 
starców. Prawda, że przeżywa- 
my obecnie „okres dziecka”, 
ale zapomnienie o starcach jest 
jest 
miastem dość jäk na 
powiatowe, a tak biednem, że 
z nędzą się nie spoty- 
kają, nie mają o tym pojęcia. 
Chodzą tu ludzie bez 
koszuli. na 5 lub 6 osób jest 
niejednokrotnie jedno łóżko, 
a miednica do mycia jest sprzę- 
tem zbytkownym. Jadają dwa 
razy dziennie, a może iraz skąpo 
okraszoną strawę. 


ludnem 


Cl, co 


biedni 


Można sobie wyobrazić wo- 
bec tego, jaki jest los dziad- 
ków lub babek w takiej ro- 
rodzinie. Z jaką nieśmiałością 
sięga taka babka po łyżkę stra- 
wy, bojąc się zrobić ujmę dzie- 
ciom i wnukum. Niedawno by- 
ło tu zdarzenie, ze gdy babka 
powróciła ze szpitala, synowa 
nie wpuściła jej do mieszkania 
podczas mrozu. Nazajutrz rów- 
nież jej nie wpuszczono, a trze- 
ciego dnia zmarła w komórce 
od mioteł pod schodami. 

W drugiej rodzinie babka 
umarła z głodu, bo syn i sy- 
nowa byli nieobecni, biegając 
za zarobkiem, lub nie dbając 
o nią jako ni potrzebną zawa- 
dę. ; 

Chodzi więc tu już nie tylko 
o utrzymanie, ale o opiekę nad 
niedołężną staroś: ią. Nie tylko 
jednak biedni starcy z proste- 
go stanu potrzebują schroniska, 
Egzystencja starców z inteligen- 
cji również jest rozpaczliwa, 
gdyż zarobki urzędnicze są zbyt 
niewystarczające na utrzymanie 
rodziny. Jest także kategorja 
starców z inteligencji, którzy 
mają jakiś fundusik od syna, 
córki brata, siostry lub też ja- 
kąś małą rentę. Lecz małych 
mieszkań trudno znaleźć, a lu- 


te 
UT. SEC 


ka wesela, przyjecia, 
zabawy 
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DIWO. BRAULIŃSKIEGO 
niezastąpione 


Pomoc zimowa dla dzieci 
bezrobotnych to obowiązek 


katorów, aby nie mieć z niemi 


kłopotu. Potrzebne jest więc 
schronisko dwóch typów. Zu- 
pełnie bezpłatne i zaniewielką 
opłatą na dwie może trzy oso- 
by pokój. 

Starzy ludzie mają różnoro* 
dne „dolegliwości, tak, że tru- 
dno im sobie radzić, czy to 
ugotować, czy przyni*ść coś, 
gdy ból nóg lub inne cierpie- 
nia dolegają. 

Nie wiem, czy słowa te od- 
niosą jaki skutek. Daję tylko 
upust litości, którą odczuwam 
boleśnie na widok staro" 
ści zapomnianej i opuszczonej: 

Są jednak ludzie, których los 
obdarzył majątkiem, których 
życie dobiega kresu, Czyż moż- 
na go lepiej użyć, jak ną ulże= 
nie chorym opuszczonym i nie” 
dołężnym. A opuszczenie jest 
zaliczone do rzędu najdotkliw* 
szych utrapień i prób życia, 


dzie na ogół boją się przyjmo: | którym tutaj podlegamy. 


wać starych ludzi jako sub'o- 
OTIIA OERA A 


PH 
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DA 


odbiera z łatwością egzotyczne pros 


gramy zamorskich stacyj, odtwarza- 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty. 


Demonstracja w firmie 


IRENEUSZ LUFT 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 
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Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 
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